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Zamięszanie. 


O ile z dotychczasowych informacyj wnosić 
można, sztucznie przez agitacyę wszechniemiecką 
rozdmuchany strajk młodzieży nniwersyteckiej 
chyłi się kukońcowi. Taki. jak się zdaje, 
rezultat wydała dwudniowa konferencya rekto- 
rów z ministrem oświaty w Wiedniu 

Zanim o całej, rozgłośnej sprawie wąń zdecy- 
dowany wyrobić sobie będzie można, już dzisiaj 
trudno uchylić się od jednego wrażenie, które 
towarzyszy całemu rozwojowi sporu z admini- 
stracyą szkołną. Oto spór tego rodzaju, dotyczący 
jednego tylko uniwersytetn i jednego profesora, 
wybujać mógł do rozmiarów pierwszorzędnej w 
państwie kwestyi politycznej, jedynie na podło- 
żu mezdrowych stosunków administracyjnych i 
pariamentarnych w Austryi. Jedna i druga ka- 
tegorya tych stosunków, przez wzajemne na 
siebie oddziaływanie, wytworzyć musiała zamię- 
szanie pojęć o tem, w jakim kierunku rozwijać 
się ma wyższe wykształcenie w państwie. 

W parlamencie najsilniejszem jest stronnictwo 
chrześcijańsko-społeczne. Chowa ono, ze względu 
na chwilowe kombinacye klubowe, swoje pazur- 
ki kierykalno-reakcyjne, ale wysuwa je przy 
każdej sposobności, mającej charakier zasadni- 
czej natury. Nadto Izba panów nie może prze- 
boleć powszechnego głosowania, a dawne wiel- 
kości parlamentarne, ograniczone nowym terenem 
tej Izby w swoich aspiracyach, wyzyskują skrzę- 
tnie każdą sposobność, aby rządowi dać uczuć 
swoje wpływy i znaczenie, aby ukarać go za 
powołanie do życia parlamentu ludowego. 

Jedną z takich sposobności była sprawa 
Walrmunda. Dzięki postawie antisomitów i Izby 
panów zyskała ona odrazu zabarwienie reak- 
«yjnej walki, którą liberalne żywioły tem skwa- 
pliwiej podjęły, że przy tej sposobności przy- 
pomniały się opinii publicznej. p j—. 

W ten sposób kwestya lokalnej natury, kw e- 
stypa dotycząca uniwersytetu ins- 
bruckiego i prof. Wahrmunda, urosła 
do chorobliwych rozmiarów, jak zmora zaległa 
platformę pariamentarną, wywołując coraz to 
nowe zawikłauia i nawet grożąc przesileniem 
gebinetowem, a przyobłekłszy się w szaty reak- 
cyi, wystraszyła młodzież z uniwersytetów. 

Rząd zapłacił drogo za swoją chwiejność, za 
balansowanie między chrześcijańsko-społecznymi 
a liberaiami. Ostatecznie musiał paktować z re- 
ktorami uniwersytetów, poza których plecami 
zaczął wydawać dyspozycye, dotyczące zamy- 
kania wyższych zakładów naukowych. Zdaje 
się, że w Wiedniu przyszło do porozumienia, 
którego następstwem będzie, że cała kwestya 
W ahrmunda ograniczona będzie do pierwotnych 
i naturajnych rozmiarów, a młodzież wróci 
znowu do studyów, przerwanych przez nią 
z istotną dła jej wykształcenia szkodą. 

Kwestya Wahrmundowska ominęła szczęśli- 
wie oba polskie uuiwersytety właśnie wtedy, 
kiedy w pajgorętszem znajdywała się stadyum. 
I było to właśnie zdrowym objawem usposobie- 
nia naszej młodzieży. Ale agitatorzy wszech- 
niemieccy podawszy dłoń socyalistom, tak dłu- 
go wysilali się, aż wreszcie zarzewie strajko- 
we i u nas wybuchło płomieniem. Stało się to, 
jak dzisiaj widzimy, w chwili, gdy cała kwestya 
Wahrmundowska, była w stadyum osta- 
tecznego załatwienia i gdy demonstra- 
Cya strajkowa w Krakowie na to załatwienie 
juź wcale oddziałać nie mogła i faktycznie 
też żadnego w tym kierunku nie wy- 
warła wpływu. © 

Dobrze się przynajmniej stało, że strajk stu- 
dencki w Krakowie nie udał się. Nie będzie 
przynajmniej tej kompromitacyi, że sprawa 
Walrmunda załatwiona będzie bez udziału Uni- 
wersytetu którego młodzież popychano do spó- 
żnionej wielce walki o sprawę dla niej 
obcą. Jak przewidywaliśmy, sprawa ta zakoń- 
czyć się musi tam, gdzie się zaczęła, 


go, ulica 


w Wiedniu, — a ci studenci krakowscy, któ- 
rzy dali się porwać do walki w jej obronie, 
znajdą się nagle bez przedmiotu tej 
walki, usunie go bowiem ta sama obca nam 
ręka która, bəz naszego udziału, na porządku 
dziennym go postawiła. Inaczej przecież stać 
się nie mogło. 3 -E = 
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Ale, bądź co bądź, kwestya Wahrmunda pod- 
syciła zamięszanie, i tak jaż zbyt wielkie w par- 
iamencie wiedeńskim przybierające rozmiary. — 
Dzięki temu zamięszaniu nie doczekało się do- 
tąd załatwienia wiele spraw pierwszorzędnej, 
ekonomicznej doniosłości, a zasada autonomii 
krajów w poważny sposób została zagrożona. 

Dość powiedzieć, że Sejm największego w pań- 
stwie krajn, dotąd nie został zwołany, a wy- 
dział jego właściwie nieprawnie funkcyonuje, bo 
przez nowy Sejm wybrany nie został. Taksamo 
wbrew ustawie nakładane będą na ludność od 
1 lipca dodatki krajowe. Siłą faktu narzucało 
się też pytanie, po co właściwie Iozpi- 
suje się wybory do Sejmu, jeżeli po wy- 
braniu Sejmu, wcale się go nie zwołuje? 
Teraz wreszcie przypomniano sobie w Wie- 
dniu Sejm galicyjski, a raczej przypomniał go 
nowy namiestnik. — Podobno Sejm galicyjski 
zwołany będzie w pierwszych dniach września. 
Ale któż może zaręczyć, czy i ten, tak zpóźnio- 
ny termin, dalszej jeszcze nie ulegnie zwłoce? 
Jeżeli w parlamencie wiedeńskim nie zmienią 
się stosunki i zumięszanie w nim panujące nie 
ustąpi miejsca zdrowemu programowi pracy, to 
zaiste trudno bez pesymizmu patrzeć w najbliż- 
szą przyszłość. Jak już kilkakrotnie podnosili- 
śmy,jedynie zwiększony samorząd kra- 
jów doprowadzić może do sanacyi stosunków 
parlamentarnych. Ale czy w tej binrokratycz- 
nej, centralistycznej Austryi znajdzie się wre- 
szcie rząd, któryby x tego stanowiska ocenił 
sytuacyę polityczną ? 


Rewolucya w Percy. 


Wiadomości o ruchu rewolucyjnym w Persyi 
tyłe zawierają sprzeczności, że spoglądając zdala 
na rozgrywający się tam społeczny i polityczny 
dramat trudno nieraz zoryentować się-w sytua- 
cyi lub wytworzyć. sobie jakikolwiek pewniejszy 
pogląd na właściwy stan rzeczy. Tak np. nagły 
wyjazd szacha ze stolicy do rezydencyi le- 
tniej Bagiszach, podobny do ucieczki, wywołał 
wszędzie mniemanie, że nie czuje się on już 
w Teheranie bezpiecznym wobec potęgi „medż- 
lisu“ czyli parlamentu i że parlament ten rychło 
już zupełnie zagarnie władzę w państwie. Na- 
stępne doniesienia o ponownem gromadzeniu się 
zbrojnych tłumów w stolicy i o groźnej ich 
postawie wobec stronnictwa szacha, były niejako 
potwierdzeniem trafności tego mniemanią i przy- 
puszczenia. Lecz już w kilka dni później na- 
deszły wieści, z których coś zupełnie innego, 
nawet wręcz przeciwnego wnosićby można. Do- 
wiedziano się z nich, że mimo swej ucieczki ze 
stolicy szach posiada jeszcze tyle władzy, iż 
tam pod okiem i bokiem parlamentu może rzą- 
dzić jak zupełny autokrata i usuwać z drogi 
wybitniejszych swoich przeciwników. W jednym 
dniu przecie aresztowano tam cały szereg 0so- 
bistości, zajmujących poważne stanowiska, jak 
wuja szacha Zill es Sultana, książąt Dżelata i 
Alego ed Dauleh i kilku ionych, Wśród owych 
nagromadzonych w Teheranie zbrojnych tłumów, 
które uważa się ogólnie za armię parlamentu, 
aresztowania te wywołały wprawdzie wielkie 
oburzenie i poruszenie, lecz wszystko skończyło 
się na krzyku i ślepych strzałach. Do poskro- 
mienia tych antokratycznych zakusów szacha 
armii tej zabrakło odwagi; fakt zaś, że na in- 
nem miejscu zbrojne hufce parłamentu rozbiegły 
się na widok 25 — dosłownie dwudziestu i pię- 


Tadeusz Konczyński. 


Głód szczęścia. 


Powieść. 


u 

— Doprawdy? 

— Jak nie wypada oszukiw 
bie — dodała Alma. 

Pani Marya spojrzała na córkę uważnie. Nie- 
nawistny błysk zaświecił na chwilę w jej o- 
czach. 

— Może i o mnie mówił? o mojem zamąż- 
pójściu ? - > 

— O twojem zamążpójściu, mamo? nie, zu- 
pełnie. Przecież ty, mamo, nie oszukałaś siebie 
samej. 

— Wacław nie ma prawa mówić z tobą 0 
takich rzeczach. Musisz najpierw zestarzeć się, 
zanim ZAaCZNIESZ być pesymistką. Jak on śmie 
zabijać w tobie młodość, niewinność i uczucie? 
co ci da za to? co? 

— Ustrzegę się złudzeń. 

— I co ci da zamiast złudzeń. Może myślisz, 
Almo, że żyć tak łatwo bez niczego, choćby 
na przykład bez złudzeń? Sprobuj, sprobuj, 
sprobuj — mówiła sarkastycznie — a potem go 
przeklniesz, za to, że ci zabrał wszystko co 
jest najlepszem w życiu. 

— Złudzenie, matko? — zapytała Alma ze 
zdumieniem. 

— Tak — odpowiedziała twardo pani Ma- 
tya — tylko złudzenia. 


(Ciąg daiszy.) 


ać samego Sie- 


— Ty niemi żyjesz matko? 

Pani Marya utkwiła w niej wzrok przeni- 
kliwy. Uśmiechnęła się gorzko, przeciągłe. 

— Nie, już nie. = 

— Więc dlaczego mnie radzisz... abym... 

—- Bo cię kocham. Bo chciałabym, żebyś 
miała inne życie jak ja.. aby twoje złudzenia 
trwały dłużej, dłużej! żeby nie opuszczały cie- 
bie tak rychło, jak mnie. 

Urwała. Spostrzegła, że powiedziała za dużo. 
Chciałaby cotnąć swoje słowa. Zmienić ich we- 
wuętrzną treść. > i ej 
Aima spojrzała na matkę z uczuciem nagłego 
niepokoju. 

— O kim matka mówi — myślała szybko — 
o sobie? wyszła za mąż za ojca.. straciła złu- 
dzenia... ona, ojciec? 

Zatańczyło jej w mózgu mnóstwo drobniuch- 
nych szpilek. 

Lęk ją zdjął, że odkrywa prawdę nieznaną, 
uiewymownie smutną. Nie zastanawiała się nad 
tem, jak żyje jej ojciec i matka. Była to dla 
niej jedność nierozdzielna, nie wlegajaca kry- 
tyce. Gniew, złość, różnice zdań, to rzeczy co- 
dzienne, one nie rozrywały jedności. Przytem 
ojciec i matka przedstawiali zupełnie inne war- 
tości, niezaczepialne, niewzruszone. Pierwiastek 
ludzkiej indywidualności wydawał się Almie 
być wykluczonym Z ich pożycia. Jedność zu- 
pałna mimo chwilowych różnic. © 

,— Mówi, że straciła złudzenia — uczepiła 
się tej jednej myśli. - 

— Względem kogo? mojego ojca? 

Zrobiło się jej nad wyraz przykro w Sercu. 
Biedny papa — pomyślała. 
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ciu kozaków szacha — rzuca na tę rzekomą 
armię rewolucyjną jeszcze mniej korzystne świa- 
tło i nasuwa poważne wątpliwości, czy z jej 
strony można na prawdę spodziewać się jakiej- 
kolwiek energiczniejszej akcyi w obronie młode 
go konstytucyonalizmu w tym zapadłym kraju. 

Najnowsze depesze zapewniają też, że w Te- 
heranie znów panuje spokój i że jedynie na pro- 
wincyi anarchia wzmaga sie stale wraz z nie- 
odzownemi swemi atrybucyami: mordem i rabun- 
kiem. 

Z drugiej atoli strony donoszą znowu, że szach 
i w swej wilegiaturze, oddalonej zaledwie o kil- 
ka mil od stolicy, nie czuje się już bezpiecznym 
i że zamierza przenieść swoją rezydencyę do 
Tebris, miasta, położonego w pobliża granicy 
rosyjskiej, gdzie łatwiej będzie się mógł schro- 
nić pod opiekuńcze skrzydła swego protektora 
i wzoru, — cara. i 

Doniesienia 0 rzekomem wkroczeniu wojsk 
rosyjskich do Persyi — wymagają jeszcze po- 
twierdzenia. 

Wobec tych sprzeczności trudno stawiać ja- 
kiekolwiek horoskopy co do dalszego rozwoju 
walki o konstytucyę w państwie szacha. Przy- 
toczymy raczej informacje, jakie od pewnej o- 
sobistości, znającej dobrze stosunki w Persyi, 
otrzymało przed kilku dniami jedno z pism wie- 
deńskich. Informator ten pisze: 
" „Persya znajduje się już od szeregu lat w 
stanie ostrego przesilenia, a nie ulega wątpli- 
wości, że stan ten pogarsza się z każdym dniem 
i że dziś zbliża się już do zupełnej anarchii. 
Niezręczna ręka szacha Mohameda Ali, jego 
niepopularność, jego słabość, przeplatana co 
chwila wybuchami samodzierczej srogości, prze- 
dewszystkiem atoli obecna komedya konstytu- 
cyjna — wszystko to razem składa się na chaos, 
który pcha wprost Persyę do rewolucyi. 
Mimo to nie należy brać wypadków tamtejszych 
tak tragicznie, jak się na pierwszy rzut oka 
peto piaja. Co do mnie, to uważam za wy- 
luczone, iżby w Persyi wybuchnąć mogła re- 
wolucya w utartem u nas znaczeniu tego słowa, 
coś w rodzaju ogólnego. gwałtownego buntu 
ludności. Przedewszystkiem kraj to zbyt sła- 
bo zaludniony, iźby rewolucya szybko rozsze- 
rzyć się mogła. Dalej, z wyjątkiem wojowni- 
czych Kurdów i Turkmenów, ludność Persyi 
skłania się ;raczej Go tałgjistycznej: obojętności, 
niż do burzliwych erupc$j. Zyje ona przewa” 
żnie w wielkiem ubóstwie i mimo wielkich skar- 
bów naturalnych, jakiemi kraj ten rozporządza — 
klęski głodowe są tu zjawiskiem niemał codzien- 
nem. A właśnie w tym roku sprzęt ryżu za- 
wiódł zupełnie, tak, że nędza ogólna jeszcze się 
wzmogła. i 

„Szach obecny jest tylko bezwolnem narzę- 
dziem w rękach niemądrych swoich doradców; 
władcą, który raz z trwogą, cofa.się przed wolą 
ludu, to znów z dziką złością wschodniego đe- 
spoty wszelki opór zgnieść i stłumić pragnie. 
Nadto zaś nie wszyscy widzą w nim prawowi- 
tego dziedzica tronu, ze względu na to, że nie 
jest on czystej krwi potomkiem obecnego pa- 
nującego rodu. A dzisiejszy parlament perski, 
to jedynie śmieszna karykatura reprezentacji 
lndowej, nie posiadająca ani władzy, ani ża- 
dnych wpływów, pozbawiona wszelkiej ściślej- 
szej łączności z bardzo słabem zresztą poli- 
tycznem życiem i ruchem w tym kraju. Naj- 
wiekszem atoli niedomaganiem tego państwa 
jest obecnie brak pieniędzy. Podatki 
sa wydzierżawione, a dochód z nich topnieje 
w rękach niesumiennych gubernatorów i innych 
urzędników. W kasach państwowych panuje 
ciągle pustka, tak że nawet sząch nie otrzy- 
muje swej „listy cywilnej“. Wobec tego parla- 
ment, chociażby miał i wolę ku temu i odpo- 
wiednie zrozumienie sytuacyi, nie uczynićby 
nie mógł dla skonsoliduwania finansów państwo- 
wych. Za pożyczki, zaciągnięte dotychczas w Ro- 
syi i w Anglii, kraj ten dostał się pod wpły- 
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wy tych dwóch mocarstw. Nie chcąc bardziej 
jeszcze narazić na szwank jego samodzielności 
i niezawisłości, obecny parlament wzbrania się 
więc udzielić zezwolenia na zaciągnięcie nowej 
pożyczki — innego tymczasem źródła do zasi- 
lenia kas państwowych niema. Przypnszczać mo- 
żna, że los Persyi rozstrzygnął się już w chwili, 
w której Anglia i Rosya zawarła konwencye 
co do rozdzia wpływów swoich w tym kraju. 
W miastach perskich mówi się już głośno o 
tem, że Rosya czeka tylko na dogodną chwilę, 
aby wkroczyć do Persyi, i że Anglia nie be: 
dzie jej w tem przeszkadzała. Rosya byłaby to 
może już uczyniła, gdyby jej nie wstrzymywa- 
ła obawa, że tem narazić się może na starcie 
z Turcyą, która ewentualnie ze względów 
wyznaniowych ujmie się za Persyą. I tem się 
tłómaczy owo gromadzenie wojsk tureckich i 
rosyjskich na granicy“. 

Informator organu wiedeńskiego wskazuje 
dalej na to, że Persya, nie posiadająca wojska 
regularnego, nie mogłaby stawić oporu inwazyi 
rosyjskiej. Jeżeli atoli inwazya ta nie nastąpi, 
anarchia obecna potrwa dalej i zamienić się 
może w stan chroniczny, szach zapewne znów 
wróci do swej stolicy, lecz i to nie uzdrowi 
stosunków. 


Z życia rosyjskiego. 


(Fantastyczna rewizya w Odessie — Chłopi rosyjscy w 
roli sędziów. — Spotkanie dwóch przyjaciot pod szubienicą.) 
Podczas gdy obraz politycznego życia Rosyi 
staje się coraz bardziej szarym i mdłym, życie 
społeczne pstrzy się coraz gęściej kwiatkami 
tak dziwnego kształtu i woni, że z tej ich dzi- 
waczności można wyrobić sobie lepsze pojęcie 
o procesie rozkładowym, który toczy się w sa- 
mym miąszu społeczeństwa rosy jskiego, niż ze 
wszystkich nudnych, rozwlekłych i tautologiami 
przepełnionych mów rozmaitych oratorów w Du- 
mie. Język faktów, którym przemawia życie ro- 
syjskie, jest w przeciwstawieniu do żargonu 
frazesów i ogólników, którym posługuje się 
parlament i rząd, tak jaskrawy i tak przeko- 
nywujący, że nie pozostawia żadnych wątpli- 
wości co do rzeczywistego stanu społeczeństwa 
rosyjskiego i co do jego zdolności do — „odro- 
dzenia”. Posłuchajmy tedy, co mówią fakta: 
W „Odieskich Nowostiach* czytamy historyę 
prawdziwą, która pod względem fantastyczno- 
ści przewyższa nawet słynna wyprawę kapita- 
na z Koepenicku. Dnia 2 b. m. o godz. 12 w 
nocy w urzędowym pokoju Aleksandrowskiego 
uczastku policyjnego w Odessie, rozległ się 
dzwonek telefonu. Obecny tam „nadriratiel", 
nazwiskiem Malowany, dowiedział się, że ma 
natychmiast wysłać na rozkaz generał-guberna- 
tora czterech policyantów, celem dokonania re- 
wizyi. Na pytanie swoje, kto mówi, dowiedział 
się Malowany, że mówi „rotmistrz“. Kiedy, sto- 
sownie dv rozkazu, czterej policyanti ustawili 
się pod bramą domu nr 18 przy ulicy Marazli, 
nadjechał do nich oficer żandarmeryi i upew- 
niwszy się, że to ich wysłano ż Aleksan- 
drowskiego ucząstka, poprowadził icl do domu 
niejakiej p. Buchstab przy ul. Richeliengo, gdzie 
przeprowadził rewizyę, szukając rzekomo fał- 
szywych pieniędzy. Na rozkaz oficera czterej 
policyanci wywrócili całe mieszkanie przerażo- 
nej. znanej z bogactwa starej żydówki,. znale- 
źli jednak tylko 486 rubli 60 kop. gotówki. 
Po dwugodzinnej rewizyi „rotmistrz* oświad- 
czył Buchstabowej, że musi ją aresztować, po- 
nieważ niektóre dziesięciorublówki złote, znale- 
zione u niej, są rzeczywiście fałszywe. Zydów- 
ku zaczęła na klęczkach błagać srogiego rot- 
mistrza, aby jej nie aresztował. Przedstawiciel 
bezpieczeństwa publicznego w Rosyi miał wi- 
docznie miękie serce, bo wzruszył się błaganiem 
żydówki i oświadczył jej, że co do aresztowa- 
nia jej porozumie się jeszcze z wyższemi wła- 
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dzami. Podszedł tedy do telefonu, zdjął słuchaw- 
kę z haczyka, ale sam haczyk ręką przytrzy- 
mał i zażądał połączenia z gencrał-gubernato- 
rem. Po chwili obecni słyszeli, jak rotmistrz 
mówił: „Wasze prewoshoditelstwo! Znalazłem 
tylko 486 rub. 60 kop. Czy można staruszkę 
zostawić w spokoju? Ma ona 68 lat. Nie po- 
dejrzanego nie znalazłem. Proszę bardzo pozo 
stawić panią Buchstab w spokoju“. 

Po tej alokucyi nastąpiła pauza, a po pauzie 
„rotmistrz, trzymając słuchawkę przy uchu, 
wypowiadai co chwila słowa: „Słnszaju, wasze 
prewoshoditielstwo*, „tak toczno* i t. p, na 
znak, że słucha odpowiedzi generał-gubernatora. 
Taką samą komedyę urządził jeszcze rotmistrz, 
udając, że telefonuje do pułkownika żandarme- 
ryi, poczem oświadczył żydówce, że pozostawia 
ją na wolności. Zegnany jej podziękowaniami, 
zabrawszy „fałszywe* pieniądze, dzielny rot- 
mistrz opuścił mieszkanie razem z policyantani, 
których odesłał napowrót do uczastka. 

Nazajutrz cała sprawa wyjaśniła się, to jest 
dowiedziano się, że rewizyę z policyantami za- 
improwizował sobie jakis rzezimieszek, przebra- 
ny za oficera żandarmeryi. Niedaleko od domu 
Buchstabowej znaleziono nawet pod ścianą jego 
uniform i szablę, ale sam „rotmistrz“ buja so- 
bie swobodnie po Odessie, pewny, że go policya 
tamtejsza, tak posłuszna telefonicznym rozka- 
zom, nie schwyta. 

A teraz jedna z sielanek rosyjskich. W po- 
wiecie rylskim w gabernii kurskiej we wsi Nie- 
plujewni, gmina sądziła włościanina, Bosycha, 
podejrzanego o kradzież zboża. Wprawdzie Bo- 
sych zboża nie ukradł i padł tylko ofiarą ka- 
lumnii swego sąsiada, niemniej jeduak sąd gmia- 
ny postanowił poddać go torturom. — Bosycha 
wsadzono w worek, zawiązano mu worek pod 
szyją i zaczęto go bić dębowemi kijami, có ja- 
kiš czas zlewając zimną wodą. — Następnie za- 
częto go dusić sznurem. Sciskano mu nim szyję 
dopóty, dopóki oczy nie zalały mu się krwią. 
Kiedy to następowało, pętlę rozluźniano, nie- 
szczęśliwemn pozwalano odetchnąć, abv go za- 
raz potem na nowo dusić. Wreszcie wsadzono 
Bosycha napowrót do wora i zaczęto po nim 
chodzić, deptać go i kopać nogami, a na koniec 
zawieszono mu w worze głowę na dół, bijąc 
dalej kijami. Po takiej operacyi wyjęto z wor- 
ka już tylko strasznie pokaleczonego trupa, któ-- 
rego też natychmiast zakopano. Potem w taki 
sam sposób zamofdowano żonę Bosycha i jsgo 
krewnego Czałycha. 

Temu wymiarowi sprawiedliwości rosyjskiej 
przypatrywał się cały sąd gminny i znaczna 
część mieszkańców wsi. Niektórzy „sędziowia* 
sami brali udział w wymiarze sprawiedliwości, 
którym kierował z dużym zapałem starosta gmin 
ny Griebiemnikow. 

W Charkowie skazano niedawne na śmierć 
niejakiego Trojanowa, który zbiegłszy z kator- 
gi zajmował się rabunkiem. Trojanow z zadzt- 
wiającym stoicyzmem oczekiwał śmierci. Na 
godzinę przed straceniem «wyspowiadał się i zu- 
pełnie spokojnie wyszedł na dziedziniec, gdzia 
przygotowano szereg szubienic, wieszano bo- 
wiem tej nocy siedmiu skazańców. Doszedł 
szy do swojej szubienicy, Trojanow nagle stra- 
cił swój spokój i z przerażeniem odskoczył ed 
oczekującego go kata. Poznał w nim bowiem 
swojego starego przyjaciela z więzienia i z ka- 
torgi, który razem z nim uciekł z niej, i któ- 
remu on wiele usług wyświadczył. 

— Zostałeś katem! — krzyknął Trojanow i 
zaklął straszliwie. — Wasze błagorodie — zwró- 
ci się on następnie do kierującego egzekucyą 
naczelnika więzienia. Pozwólcie mi powiesić się 
samemu. Nie mogę znieść, aby on mnie wie- 
szał... Prośbie tej jednak naczelnik więzienia 
nie mógł uczynić zadość. Dał też znak, aby 
kat rozpoczął swą czynność. Wtedy jednak 
Trojanow zaczął się bronić. Mając skrępowane 
ręce, wierzgał nogami, zębami poogryzał ręce 


Pani Marya ironicznie mówiła dalej. 

-— Wacław chce ciebia gwałtownie zmoder- 
nizować! Otwiera ci oczy na podłostki ludzkie, 
uczy cię, jaki świat jest brzydki, a jaki on sam 
wśród tego kolumnowy i jasny. Uczy cię, że 
twoja matka i twój ojciec to ludzie z tamtego, 
zakapturzonego świata, ludzie wczorajsi, a on, 
Wacław, zapoznany rzeźbiarz, jest człowiekiem 
jatra. Wiem, wiem, nie potrzebujesz go bronić. 
ani tłómaczyć. Mnie także kiedyś namiętnie 
kształcił Byłam na szczęście starszą od niego 
i umiałam odróżnić fantazye od rzeczywistości. 
Ach, bo to wszystko cudowne w słowach, jak 
cudowne. I cóż byłabym na tem zyskała, po- 
wiedz mi, co? potem w życiu musiałabym się 
oduczać nietylko tych pospolitych marzeń, któ- 
re miewa każdy robak ludzki, ale także tych... 
najbardziej górnych, poetycznie wyrafinowanych 
hipotez... o człowieku innym... o kobiecie nowej... 
Hahaha!! byłoby tego tak dużo! Tak dużo! i 
trzebaby było tego wszystkiego tak długo, tak 
mozolnie długo oduczać się. 

-— Droga matuchno — szepnęła poruszona 
Alma — czy ty nigdy nie zaznałaś tej rozko- 
szy, którą daje wolna myśl... 

— Co to jest wolna myśl? co to za nowy 
termin? — wtrąciła ironicznie pani Marya. 

— Wolna myśl. mamo? co to jest? Ot, gdy- 
byś matuchno, teraz, gdy tak jesteśmy we dwie, 
nagle nabrała tego wewnętrznego przekonania, 
gdybyś doznała takiego serdecznego przymusu, 
że ty i ja jesteśmy jak dwie przyjaciółki. droż- 
sze sobie, niź córka i matka, jak dwie istoty 
bliskie, bardzo bliskie, gdybyś matuchno w ta- 
kiej chwili — teraz ze mną mogła mówić, szcze- 


rze, do głębi szczerze — tak, żeby nic, nic nas 
nie dzieliło, żaden fałsz, żadna hypokryzya — 
gdybyś ty, matuchno, mogła tak ze mną — oczy 
przy oczach, usta przy ustach, mówić, mó- 
wić — — 

Pani Marya przymknęła powieki. Fala gorą- 
cych słów padała na nią rozżarzonym pędem. 
Oddychała szybciej. Miała wrażenie, że łzy mo- 
gą wybiedz z pod jej powiek i paść na pościel. 
Byłyby to łzy okrutne. prawdziwe. Zakrzycza- 
łyby głośno — jak spowiedź jawna. 

— Alma zrozumiałaby wszystko — myślała 
pani Marya — dojrzałaby wszystko: całą moją 
nędzę. e 

— Nigdy! nigdy! — buntowała się urażona 
duma. -—— Potem nie mogłabym spojrzeć Almie 
w oczy! za nic na świecie! 

Połknęła łzy. 

Alma kłęczała przy łóżku. Okrywała jej rękę 
pocałunkiem. 

— Jakiebyśmy, matuchno, były szczęśliwe. 
Moja młodość byłaby, jak zwierciadło dla cie- 
bie. Przejrzałabyś się w niem. Jabym ci łzy 
zcałowała z oczu. Każdą twoją troskę, każde 
twoje cierpienie pokochałabym na całe życie. 
Najdroższa — od tej chwili, nicby nas nie dzie- 
lilo. Jakże to byłoby cudownie pięknie. 

— I toby nazywało się wolną myślą? — za- 
pytała z ironią pani Marya. 

— A tak, matuchno. To byłaby ta nasza 
złota wolna myśl, wypędzona z pośród ludzi, a 
ugoszczona przez nas. 

— Nastrojowe teorye. 

— Matuchno! 

— Za moich czasów — mówiła pani 


Ma-Iświat — zniknął zupełnie. 


rya — nazywało się to inaczej, bezwzględnem 
zautaniem, „probierzem* charakterów. 

— Ach tak. Próbowałaś matuchno. 

— O tak, z prawdziwem powodzeniem. Wten- 
czas byłam prawie tak młodą, jak ty. Wówczas 
moja matka zaofiarowała mi się z przyjaźnią 
najgłębszą. tak jak ty mnie teraz. Spłakałam 
się jak małe dziecko. Jakże ja wtenczas byłam 
mojej matce wdzięczną. Wyspowiadałam się jej 
ze wszystkiego. O tak, ze wszystkiego. Zdawa- 
ło mi się, że raj zaczyna się na ziemi. 

— I'ja, najdroższa matuchno, wszystko, 
wszystko ci powiem. 

— Zobaczymy, tylko posłuchaj. Matka wyca- 
łowała mię serdecznie. Do dziś dnia to pamię- 
tam. Ach jak serdecznie! 


— Poczciwa. | z 
W oczach pani Maryi zaświecił błysk ciemny. 
— Posłuchaj — rzekła sucho — na drugi 


dzień nauczyciel mój i mego brata stracił u nas 
posadę! matka wyrzuciła go bez litości. 

— Za co? 

— Za to, że odważył się rozkochać w sobie 
pannę obywatelską, 

— Kochałaś go, matuchno * e 

— Był to człowiek, który —- jeżeli są lu- 
dzie jak kryształ czyści — on był taki — on 
jeden. 

— Kochałaś go... 

Alma przylgnęła do ręki matki z rozszarpa- 
ną duszą. 

— Pamiętał długo, długo — nawet potem. 

— Czy żyje? 

— Nie wiem. Potem, kiedy ty przyszłaś na 
(C. d. n.). 


2 Nr 27 5. 


swemu katowi, który ostatecznie jednak zmógł 
go i — powiesił... 

Scena ta, jak opowiada charkuwski kores- 
pondent „Rjeczy”, była tak straszna, że po- 
mocnik sekretarza sądu, który był wyznaczony 
losem do odczytania wyroku i asystowania 
przy ekzekucyi — zemdlał, a policmajster uciekł 
z placu stracenia. 


busera 1 OCET" BYTY A FOO EEA 
Z bruku wiedsńtskiege. 


(Uroczystości w rotundzie. — Komitet w opresyi. — Zgo- 
da w Praterze. — Zamknięcie fabryki celuloidu. — Wal- 
ka o dziewczynę.) 


(x.) W rotundzie powystawowej odbyły się wczo- 
raj tak zwane szumnie „uroczystości narodowe, 
które jednakże były rodzajem kiermaszu, lub zwy- 
kłej zabawy uczestników pochodu z części etno- 
graficznej. Uczestnicy i uczestniczki pozostali w 
Wiedniu, urządzają sobie na boisku rotundy, a 
także na placu przed nią tańce z muzyką. Szeregi 
ich zresztą przerzedziły się znacznie, wielu bowiem 
wróciło do domów, albo udało się na zwiedzanie 
miasta. Woleli oglądać niż być oglądanymi. 

Około godziny 6 wieczorem przybył do rotundy 
arcyksiążę Leopold Salwator z żoną i dwiema cór- 
kami. Oprowadzał ich od grupy do grupy hr. Wil- 
czek, co trwało przeszło godzinę. Arcyks. Leopold 
Salwaior włada wieloma językami, to też rozma- 
wiał długo z członkami poszczególnych grup. Za 
arcyksięciem szła muzyka z Tryestu. — Nawiasem 
dodaję, żo przed rotnndą znowu się pobili Trye- 
steńczycy należący do „irredenty* z Tryesteńczy 
mi „wiernymi państwu”. 

Przed południowym portalem rotundy powstały 
przykra sceny. Kilku członków komitetu pochodo- 
wego, który stał się tak niepopularnym, otoczyła 
publiczność, niezadowolona — i słusznie zresztą — 
2 niezręcznego urządzenia uroczystości. W dodatku 
niektórzy myśleli na widok pustej rotundy, że uro- 
czystość wcale się nie odbywa, zaczęli więc wołać: 
„Oszustwo! Zwróćcie pieniądze!* Tymczasem tańce 
w owej chwili odbywały się przed rotundą. Z tru- 
dem zdołał hr. Wilczek aspokoić wzburzonych, któ- 
rzy zresztą do hr. Wilczka nie mieli żadnej pre- 
tonsyi, owszem wołali na jego widok: „Niech ży- 
je!“ Na uroczystość przybyło około 60.000 osób, 
zasilając kasę komitetu, zagrożoną deficytem. 

Piękny wieczór niedzielny zwabił do Prateru, a 
zwłaszcza do jego części, zwanej „WWursielprater* 
olbrzymie tłumy. Wszystkie restauracye i „tanebu- 
dy* były przepełnione. Wszystkie narodowości w 
przedziwnej zgodzie pomiędzy sobą i z Wiedeńczy- 
kami oddawały się zabawie, zwłaszcza zaś tańcom. 
Po 10 halerzy od tańca! Żołnierze przybyli gro- 
- maduie do swoich ziomków, a tańczyli niestru- 
dzenie. 

Niedawna katastrofa z powoda wybucha celuloi- 
da w fabryce wyrobów z tego materyału palnego, 
skłoniła wreszcie władze do czujności i energi- 
cznych kroków. Temu naieży przypisać, że magi- 
strat zamknął onegdaj fabrykę celuloidu pod firmą 
„Gotiesmann i brat“ w dzielnicy Hernais. Nawia- 
sem wspominamy, że na zjeżdzie Stowarzyszenia 
chemików niemieckich w Jenie zajmowano się tak- 
że fabrykami wyrobów z materyałów zapalnych. 
Na podstawie referatu profesora Guttmanna zjazd 
uchwalił zalecić środki ochronne, przedstawione 
przez referenta. Władze, które mają dozór nad te- 
go rodzaju fabrykami, powinny się zaznajomić z 
referatem prof. Gruttmanna. 

Amerykańska scena krwawa rozegrała się tutaj 
o dziewczynę, która zaledwie rozpoczęła 14 rok 
Życia. W dzielnicy IX mieszka praczka Józefa 
Sonnbaner, matka dziewczyny Anny Dressel. Od 
pewnego czasu utrzymywał z Anną stosunek miło- 
sny robotnik Radermacher, czemu oczywiście ener- 
gicznie przeszkadzała matka. Gdy w niedzielę 
Anna cbchodziła 14 rocznicę urodzin, Radermacher 
przyszedł z swoim przyjacielem , rzeźnikiem Haj- 
kiem, do Sonnbaaerowej i zapytał wyzywającym 
tonem o Annę, Matka starała się wytłómaczyć ma, 
że dziewczyna jest prawie jeszcze dzieckiem, ale 
Riidermacher nagle wydobył nóż i zranił gospody- 
nię domu w rękę. 

Trzej synowie Sonnbanerowej rzacili się na obu 
napastników, i powstała krwawa walka na noże i 
rewolwery. Napastnicy wreszcie ustąpili pod gra- 
dem kul rewołwerowych, z których jedna zraniła 
ciężko pewnego ucznia. Riidermacher, trzy razy 
ranny w głowę, runął na chodnik. Józefa Sonn- 
banerowa, obok pierwszej rany, została postrzelona, 
Hajek dostał kulą w rękę, podobnie jak Anna. Ta 
krwawa walka o I4-letnia dziewczę świądczy o 
zdziczeniu, które zapanowało pośród pewnych warstw 
społecznych. i 


Kronika. 


Kraków, 16 czerwca. 


Qdroczenie posiedzenia Rady miejskiej. Za- 
powiedziane na dzień jutrzejszy posiedzenie Rady 
miejskiej, oraz wybór obu wiceprezydentów, zostały 
odwołane z powodu, iż jutro odbędzie się plenarne 
posiedzenie: Rady szkolnej krajowej we Lwowie, 
oraz ostatnie poaładzenie gesyi parlamentarnej, na 
które to posiedzenia wielu radców z Krakowa wy- 
jeżdża. Z tych powodów odroczono posiedzenie Ra- 
dy na wtorek dnia 23 b. m, na godz. 5 popołu- 
dniu, M n ` - 

Strajk na uniwersytecie Jagiellońskim prze- 
trwał wczoraj dzień przełomowy. — W myśł uchwa- 
ły wiecu akademickiego z poniedziałku, aby 5L080- 
wać „Środki ostrzejsze” (do czego się młodzież po- 
stępowo-demokratyczna nie przyłączyła), część mło- 
dzieży strajkującej usiłowała przeszkodzić kilka po- 
rannym wykładom. I tak, gdy prof. Marchlew- 
ski, wykładający chemię, wszedł do sali i chciał 
rozpocząć wykład, odezwały się silne i nieprzerwa- 
ne oklaski, zagłi szające mowę profesora. Profesor 
Marchlewski jednak niezbity wcale z tropu, wykła- 
dał dalej. 

Wtedy część akademików rozpoczęła bić laskami 
w ławki i tupać, inni klaskać, tak, że wśród nie- 
słychanego hałasu nie słychać było jednego słowa. 
Wtedy profesor Marchlewski najspokojniej podszedł 
ku tablicy, wziął do ręki kredę i pisał cały swój 
wykład, ilustrując go odpowiedniemi rysunkami. — 
Wykład swój okraszał profesor różnemi sentencya- 
mi, wypisywanemi ku złości hałasujących akademi- 
ków na tablicy. Tak na przykład napisał: „Trochę 
głośniej, bo bębenki uszne mam dobre”, albo „Gdy- 
bym stąd odstąpił, straciłbym szacunek dla samego 
siebie', dalej, w miarę upływa godziny wykładu 
notował z humorem profesor godzinę: 8'20, 8:30, 
8:40, a wykład trwa dalej, wreszcie „8:58 wykład 
skończyłem, jutro ciąg dalszy, bądźcie panowie zdro- 
wić, Oczywiście wobec tak rozbrajającego a dowci- 
+nego postępowania profesora, słuchacze nie wie- 

è v 
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dzieli, czy jeszcze większe wyprawiać hałasy, czy 
też ich zaprzestać. 3 

Podobnie nie udało się słuchaczom strajkującym 
przerwać wykładu prof, Kostaneckiemu (ana- 
tomia), gdyż mimo bicia laskami w ławki, krzy- 
ków, śpiewów i Klaskań, profesor wykładał nie- 
przerwanie, wypisując na tablicy potrzebne wyja- 
śnienia. — Takasama sytuacya była na wykładzie 
prof. Ciechanowskiego (anatomia pat.), który 
mimo hałasu wykładał całą godzinę. > 
~ Pewne rozgoryczenie wywołało wśród słuchaczy 
postępienie prof. Lewkowieza (choroby dziecię- 
ce), który mimo przyrzeczenia, danego w ponie- 
działek, że do piątku wykłady zawiesza, dziś w 
dalszym ciągu wykładał. Tylko dzięki interwencyi 
młodzieży postępowo-demokratycznej -nie przyszło 
do burzliwych zajść. Także na kilku innych wy- 
kładach usiłowali akademicy przerwać preiekcye, 
ale bezskniecznie. 

Dzisiaj w gmachu uniwersytetu był ruch mło- 
dzieży bardzo ożywiony. Ns pierwszem piętrze gru- 
powała się młvdzież nie biorąca udziału w strajku, 
zaś na drugiem i w sali Kopernika studenci straj- 
kujący. W sali Kopernika odbywał się od godz. 8 
rano wiec strajkujących. Większość wiecujących 
przechyliła się na stronę stanowiska młodzieży po- 
stępowo-demokratycznej, aby do żadnych ekscesów 
i przerywań wykładów nie dopuszczać, ale strajko- 
wać z całem spokojem i powagą. Okazała się też 
pewna tendencya, aby wobec zwrotu w sprawie 
Wahrmunda i wynikn konferencyi rektorów w Wie- 
dniu strajk w odpowiedni sposób zakończyć, Celem 
naradzenią się nad dalszemi krokami, odbędzie się 
dziś o godz. pół do 6 wieczór dalszy ciąg wiecu, 
przerwanego o godz. pół do 1. 

Mimo wyzywającej postawy pewnej części aka- 
demików niestrajkujących, którzy poprzychodzili do 
uniwersytetu z laskami i kijami, oraz zapełnlali 
przejścia w kurytarzach, do żadnych starć między 
obu grupami młodzieży nie przyszło. Dzisiejszy wie- 
czorny wiec przyniesie zapewne rozstrzygające u- 
chwały i postanowienia młodzieży. 

Wiec uczniów Akademii sztuk piękuych w Kra- 
kowie odbył się wczoraj wieczorem. Większością 
wszystkich głosów przeciw 7 uchwalono następują- 
cą rezoiacyę; „Wobec licznych faktów pogwałcenia 
wolności nauki, szuuki i kultury u nas, a ignoro- 
wania tych zjawisk nietylko przez narodowości ob- 
ce, ale i przez nas samych, oświadczamy, że w 
sprawie naruszenia autonomii uniwersytetu w Ins- 
bruku nie mamy specyalnie nic do skonstatowania. 
Solidaryzujemy się jednak w zupełności z wszelkie- 
mi ruchami woinościowemi w obronie sztuki, nauki 
i kultury*, 


NOWA REFORMA. 


gazynach „Bon Marché“ w Paryżu. Na wystawę 
p. Jankowski nadesłał 20 kolorowanych i już do 
reprodukcyi żnrnalowej przygotowanych wzorów na 
ubiory pań i dzieci. Wszystkie te pomysły są sty- 
łowo-polskie i dostosowane do naszych krajowych 
tkanin. Ważną też jest okoliczność, że są to naj- 
świeższe w zakresie mody kreacye p. Jankowskie- 
go, i ża wpierw, w celach owej wystawy, autor 
powierzył je zarządowi Koła artystek polskich, do- 
piero później, wzory te będą oddane do dyspozycyi 
konfekcyonerów paryskich. 

Zapiski policyjne. Za kradzież aresztowano 
wczoraj w Podgórzu 19-letnią służącą Maryę Książ- 
kównę, która wtargnęła do mieszkania swej byłej 
pracodawczyni, w czasie, gdy w mieszkaniu nie 
było nikogo i skradła stamtąd znaczniejszą ilość 
garderoby. Na miejscu Książkówna przebrała się 
w skradzione suknie, a swoje stare pozostawiła, 
To naprowadziło połicyę zaraz na trop sprawcy 
kradzieży, i Książkównę na drugi dzień areszto- 
wano. 


== 
Z kraju. 

Bogumin-dworzeC, 14 czerwca. Tutejsze poiskie 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* urządza dnia 5 
lipca b. r. ku uczczenin I rocznicy swego założenia 
uroczysty festyn, połączony z ćwiczeniami publi- 
cznemi druhów i drnhiń, a to na przyrządach i 
maczugami. Jednym z punktów ożywionego progra- 
mn będzie również loterya fantowa. Wieczorem za- 
bawa taneczna. Zapraszamy wszystkie gniazda so- 
kole w Galicyi gorąco do wzięcia udziału w tym 
obchodzie, co zwłaszcza ze względu na tutejszych 
Niemców jest rzeczą bardzo ważną, dla vkazania 
im naszej siły i solidarności. Festyn rozpocznie się 
o godz. 2 po południa uroczystym pochodem z mu- 
zyką z przed polskiej szkoły. Wieczorem ognie 
sztuczne i rej sokolic przy oświetleniu bengalskiem. 
Zarząd „Sokoła* uprasza wszystkich życzliwych o 
łaskawe nadsyłanie fantów na loteryę pod adresem 
wydziału „Sokoła“. - 

Z gimnazyum polskiego w Cieszynie. Wpisy 
do klasy I przed feryami odbywać się będą dnia 
6 lipca rano od godziny 8 do 10. Egzamin wstę- 
pny rozpocznie się tego dnia o godzinie 10. Wpisy 
do klasy I po feryach oraz wpisy uczniów nowo 
wstępujących do klas innych odbywać się będą d. 
15 września od godziny 3 do 5 po południu i dnia 
16 września od godziny pół do 8 do 9 rano. — 
Egzamin wstępny do klasy I odbędzie się dnia 16 
września o godzinie 9 rano. l 

Jubileusz pedagoga. Piszą nam z Białej: 
Grono nauczycielskie- szkoły polskiej im. T. Ko- 
ściuszki w Białej urządza w niedzielę 21 bm. ob- 


Wycieczki. Jutro o godz. 8 rano przybywa do |chód jubileuszowy dla uczczenia 25-letniej pracy 


Krakowa wycieczka dzieci szkolnych w liczbie 60 
z Borka Fałęckiego. Również jutro przybywa wy- 
cieczka włościańska z Borzęcina w liczbie 150 
osób. 

Odczyt. W piątek 19 bm. o godz. 6 po poładniu 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego wygłosi Karol 
hr. Lanckoroński odczyt: O różnych poglądach na 
pomniki historyczne i artystyczne o rozmaitych cza- 
sach i rozmaitych krajach. Dochód z tego odczyta 
przeznaczony jest na fundusz dyspozycyjny J. M. 
rektora dla ubogich akademików. Kiedy idzie o po- 
parcie majątkowe naszej młodzieży akademickiej nie 
trzeba przypominać społeczeństwu, iż sprawa jest 
ważna, cel piękny i szlachetny. Nie wątpimy też, 
że liczne zastępy publiczności stawią się w piątek, 
aby wysłuchać wytwornego odczytu, tak gruntow- 
nego znawcy przedmiotu, jakim jest Karol hr. Lanc- 
koroński, członek akademii umiejętności krakow- 
skiej i wiedeńskiej, 

Z teatru ludowego. We środę dnia 17 b. m. 
powtórzenie 3-aktowego wodewilu „Pod białym ko- 
niem*. W roli głównej wystąpi p. Czajkowska, 
przyjęta przez publiczność na ostatniem przedsta- 
wieniu nader sympatycznie. 

We czwartek z powodu uroczystego święta teatr 
zamknięty, natomiast w piątek repertoar wypełni 
komedya Al. hr. Fredry „Damy i huzary*. 

Match fooibaliowy. Odnośnie do sprawozdania 
z onegdajszego matchu footballowego w Krakowie, 
proszeni jesteśmy o zamieszczenie następującego 
sprostowania: We wczorajszej kronice podniesiono, 
że klub piłki nożnej „Cracovia“, wsławił się nie- 
dawno zwycięstwem nad klubem lwowskim. Otóż 
„Cracovia* nie odniosła zwycięstwa nad lwowskim 
klubem, lecz przeciwnie została we Lwowie poko- 
naną w stosunku 1:0, a w Krakowle match po- 
został nierozegrany w stosunku 1 : 1. 

Pochód jubileuszowy na kartach pocztowych. 
Do tutejszego handlu p. Karlińskiego w Sukienni- 
each nadeszły pierwsze zdjęcia fotograficzne pocho- 
dn jubileuszowego cesarskiego z dnia 12 b. m. od- 
bite na pocztówkach. Na jednej z fotografij widzi- 
my część grupy krakowskiej „Wesele“. 

Moda w zastosowaniu do wyrobów przemy- 
słu krajowego. W Krakowie, 21 b. m., w jednej 
z sal w lokalu Towarzystwa technicznego (ulica 
Straszewskiego 1. 28 II p.), otwartą będzie wysta- 
wa, urządzona staraniem Koła artystek 
polskich, a zatytułowana: „Moda, w zastosowa- 
niu do wyrobów krajowego przemysłu“. Pomimo, że 
program tej wystawy był bardzo ściśle określony 
i wszelkie okazy wystawowe, czy to w zakresie 
urządzenia mieszkań, czy też pomysły na ubiory 
kobiece i dziecinne, musiały być zastosowane wy- 
łącznie tylko do krajowej produkcyi przemysłowej, 
a równocześnie każdy z poszczególnych okazów mu- 
siał przedstawić pomysł zupełnie nowy i oryginal- 
nie polski; mimo jednak tych zastrzeżeń, komitet, 
urządzający tę wystawę, zdołał zgromadzić dość 
znaczną ilość pomysłów, odpowiadających progra- 
mowi. 'Pym więc sposobem, wystawa ta będzie już 
mogła stać się wątkiem dla dalszego rozwoju mo- 
dy, oryginalnie polskiej, bo odpowiedniej 
do klimatycznych i ekonomicznych warunków w na- 
szym kraju, jak również do naszych upodobań i 
dążeń w kierunku narodowej artystycznej kultury. 

Wystawa ta składać się będzie z pomysłów praed- 
stawionych w rysunku lub kolorowanych, jak rów- 
nież z pomysłów przedstawionych w oxazach już 
gotowych (n. p. gotowa konfekcya damska i dzie- 
cinna; modele mebli wykonane w stolarszczyżnie 
id: pił 

Wśród licznych, jak na początek działalności na 
rzecz polskiej mody, wystawczyń i wystawców, pani 
Anna Szamlewiczowa, kierowniczka magazynu mód 
w Żywcu, przedstawi na tej wystawie, swój wła- 
sny pomysł kapelusza słomkowego, bardzo ładny 
i niezwykły. — Obok kapeluszy będą też fryzury, 
przedstawione w rysunkach; zupełnie nowe i od- 
mienne od tych, które dotychczas narzucał nam Pa- 
ryż i Berlin. Fryzury te, są to oryginalne pomy- 
sły p. R. Wiskidy, właściciela i kierownika salonu 
iryzyerskiego w Krakowie. 

W dziale, nadspodziewanie obfitym, pomysłów na 
ubiory kobiece i dziecinne, bierze również udział 
w tej wystawie p. Oz. B. Jankowski, artysta-ma- 
larz, naczelny rysownik i kierowniz mody w ma- 


nauczycielskiej dyrektora p. J. Bobaka i zapra- 
sza koleżanki, kolegów i znajomych jubilata do 
wzięcia udziała w tej uroczystości, która rozpocznie 
się nabożeństwem w kościele o godz. 81/4 rano, 
poczem nastąpi obchód szkolny o godz. 9!/,. 

Wycieczki do Krakowa. Piszą nam z Żywca: 
Staraniem dyrektorki szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Żywcu urządzoną została dnia 9 b. m. wycieczka 
uczenie do Krakowa. Pod opieką pań A. Tournelie, 
Weberowej i Gawinówny, zwiedziły uczenice za: 
bytki Krakowa, były na przedstawieniu w teatrze 
i odświeżyły swoje serce i umysł. Szanownym nau- 
czycielkom należy się uznanie za inicyatywę i 
przewodnictwo w pouczającej wycieczce. 

Wadowice, 15 czerwca. Egzamin dojrza- 
łości odbywał się w tutejszym zakładzie w dniach 
od 9 — 13 b. m. pod przewodnictwem p. Józefa 
Winkowskiego, arand V. gimnazyum w Krako- 
wie. Do egzamina zgłosiło się 33 uczniów publicz- 
nych, 1 prywatysta i 1 eksternistka. Za dojrzałych 
zostali uznani: Orzeł Zygmunt (z odzn.), Sapiński 
Stanisław (z odzn.), Zemta Józef (z odzn.), Czapik 
Jan, Dudzik Franciszek, Feldmann Izaak, Frühling 
Ryszard, Geppert Eugeniusz, Grudnewicz Szczepan, 
Heidrich Edward, Jettmar Władysław, Kalec Bołe- 
sław, Kamiński Stefan, Kamiński Władysław, Kas- 
solik Józef, Kłapa Albin, Kłósak Antoni, Konieczny 
Wojciech, Łasak Franciszek, Magiera Józef, Mali- 
na Stanisław, Miodoński Stanisław, Nycz Kazimierz, 
Rosenberg Lieber, Raff Maurycy, Sadlik Stefan, 
Sapiński Franciszek, Sitarz Michał, Wojciech Jó- 
zef, Wójcik Karol, Zemanek Kazimierz, Laksberger 
Loebel (prywatysta), Malinówna Marya (eksternist- 
ka), 

Do Krynicy przybyło w obecnym sezonie, t. j. 
od 15 maja dia celów kuracyjnych rodzin 697, 
osób 945. 

Z Brzeska piszą nam: Dnia 11 b. m. urządziło 
tutejsze Koło T. S. L. z pomocą p. p. nauczycieli 
i nauczycielek wycieczkę do Krakowa. — Ponieważ 
pogoda dopisała — dzieci zwiedziły ważniejsze oso- 
bliwości miasta. Wrażenia, jakich doznały, uczynią 
zapewne tę chwilę ich życia niezapomnianą. Ini- 
cyatorom wycieczki pp. Borowieckiej, Zofii Fritzó- 
wnie oraz nauczycielom i nauczycielkom z Brzeska 
składają rodzice serdeczne podziękowanie za tak 
szczere zajęcie się tą sprawą. 

Urabianie nastroju. „Głos Polski“, wychodzący 
w Tarnopolu, podaje charakterystyczny wypadek, 
jaki zaszedł w Kolędzianach, świadczący, jakich 
środków używają Ukraińcy w celu wywołania na- 
stroju między włościanami. Nauczyciel, Dmytro Sem- 
kowiez, przeniesiony obecnie do Kosowa, przystąpił 
do bawiącego się przed cerkwią ludu w dnia 27 
kwietnia b. r. i rozpoczął ich gromić za zabawę 
w czasie, gdy „z polecenia nowego namiestnika 
tysiące Rusinów pada od kul“. Część włościan u- 
wierzyła ukraińskiemu krzewicielowi oświaty, zwła- 
szcza gdy pokazał owe wieści wydrukowane w ga- 
zecie, a mianowicie socyalistyczny „Głos* z 25 
kwietnia b. r., w którym mieści się następująca 
notatka: 

„Przemyśl: Podczas uroczystości grupka Rausi- 
nów z tajnej studenckiej organizacyi rewolucyjnej 
wdarła się w Przemyślu od strony Garbarzy na 
dworzec i usiłowali wysadzić pociąg w powietrze. 
Batalion wojska dał sałwę, wobec czego Rusini 
A się, pozostawiając 1200 trupów na placu 

oja*. 

Chytry hajdamaka, korzystając z ciemnoty ludu 
ruskiego podał mu tę wiadomość, ale nie powie- 
dział, że pod tytułem artykułu znajduje się napis 
| „Obrazki z przyszłości“. Czyż dziwić się można, 
że na wsi wśród ludu ruskiego panuje wrzenie, 
jeśli ludzie mający krzewić oświatę, rozbudzają w 
ten sposób dzikie instynkty? Przeciw Semkowiczo- 
wi zrobiła żandarmerya doniesienie karne, a Ukrai- 
na będzie miała zapewne jednego heroja więcej. 

Pożar wybuchł w piątek 12 b. m. w młynie pa- 
rowym Kazimierza hr. Badeniego w Surochowie i 
w przeciągu godziny zniszczył ten młyn, tudzież 
młyn wodny i inne budynki doszczętnie. Szkoda 
wynosi przeszło 200.000 koron, oprócz zapasów 
mąki i zboża, należącego do dzierżawcy Bornstei- 
na, przedstawiających wartość zwyż 100.000 koron. 
Zachodzi podejrzenie, że ogień podłożyła zbrodnicza 
ręka. Budynki i mąka były ubezpieczone. 


Chińska surowa jedwabna ręczna tkanina naturalna i w kolorach, najpraktycz- 
niejsza, najtrwalsza i najwspanialsza materya na suknie męskie, damskie 1 dziecięce, 
pierze się lepiej od płótna, do nabycia w wielkim wyborze gatunków i kolorów 
w magazynie towarów oryentalnyeh 


Wtorek, 16 Czerwca 1908. 


Ze świata. 


Z Warszawy. (Tablica pamiątkowa Malczew- 
skiego. — Prof. Pogodin. — Z sądu wojennego.) 

— Po 80 latach uczciła Warszawa tablicą pa- 
miątkową poetę Antoniego Malczewskiego. Umie- 
szczono tę tablicę na domu przy ulicy Elektoralnej 
pod 1. 3. Napis na tablicy, umieszczonej na fron- 
cie domu wyżej pierwszego piętra, opiewa: „Tu 
mieszkał i zmarł w dniu 2 maja 1826 r. Antoni 
Malczewski, autor „Maryi*. Poświęcenia w obecno- 
ści szczupłego grona dopełnił ks. redaktor Skimbo- 
rowicz. Następnie w mieszkaniu p. M. Bersohna 
nastąpiło podpisanie odnośnego dokumentu pamiąt- 
kowego. 

— „Kuryer Warszawski“ donosi, że prot. Fogo- 
din wyjechał na 3-miesięczną wycieczkę do krajów 
słowiańskich i zwiedzi kolejno Poznań, Lublanę, 
Pragę czeską i inne główne miasta Słowiańszczy- 
zny. 

— Sąd wojenny skazał wczoraj trzech uczestni- 
ków napadu zbrojnego na stacyę kolejową Między- 
rzec, a mianowicie: Ferdynanda Tyszkiewicza, Sta- 
nisława Bazylowskiego i Stanisława Życha na ka- 
rę śmierci przez powieszenie. Trzech innych ucze- 
stników tego napadu powieszono przed tygodniem 
za udział w napadzie na pocztę w Sokołowie. - 

W drugiej sprawie o napad na urząd pocztowy 
w Wisznicy, zrabowanie 1221 rubli i równoczesny 
rabunek monopolu tamże, podczas którego zginął 
od kul napastników strażnik Telenko, skazano na 
śmierć Edwarda Zabokrzyckiego, Stanisława Bary- 
lewskiego i Stanisława Kamińskiego. 

Ogółem zapadło wczoraj 6 wyroków smierci. 
Wszyscy skazani należeli do frakcyi rewolucyjnej 
Pe BaS, 

Z Łodzi. (Przybycie hurtowników z Moskwy. — 
Wycieczka do Łowicza. — Jubileusz straży. — 
Z zamętu.) p 

— Przybyło do Łodzi wielu hurtowników mo- 
skiewskich po zakupy, które w części przeznaczone 
są na jarmark niżno-nowgorodzki. 

— We wczoralszej wycieczce Łodzian na wy- 
stawę do Łowicza uczestniczyło 400 osób. ~ 

— Wczoraj w Piotrkowie odbył się obchód 30- 
letniego jubileuszu straży ogniowej ochotniczej; na 
obchód przybyli delegaci wielu straży ochotniczych 
z Królestwa. 

—- Z pośród aresztowanych w sali angielskiej 
82 pracowników branży papierowej uwoiniono wczo- 
raj 28 chłopców, członków związku zawodowego 
drukarzy i introligatorów. 

— Na ulicy Brzezińskiej nr 70 między dwiema 
partyami robotników wynikła bójka, podczas której 
robotnik Jan Suszyński odniósł kilka ran sztyleto- 
wych, wskutek których niebawem zmarł w szpitalu. 

Pożar Dźwińska. Jak doniosły nocne telegramy, 
w Dźwińsku powstał ogromny pożar, który do 
chwili wysłania telegramów zniszczył 300 domów. 
Dźwińsk, miasto powiatowe w gubernii witebskiej, 
leży na prawym brzegu Dźwiny zachodniej, w wę- 
źle dróg kolejowych do Petersburga, Rygi, Warsza- 
wy, Witebska i Lihawy. Odległość Dźwińska od 
Warszawy wynosi 548 wiorst. Dźwińsk liczy około 
75.000 mieszkańców, pośród których przeważają 
Żydzi, mający w swych rękach prawie cały handel. 
Po żydach najliczniejsi są Łotysze, dalej idą Biało- 
rusini, Rosyanie, Polacy itd. Pod względem wyzna- 
nia jest około 20 procent katolików, 20 pre. pra- 
wosławnych, 12 pre. protestantów, 2 pre. staro- 
wierców i 46 pre. żydów. Katolicy pusiadają w 
miejscu dekanat i kościół parafialny. Dźwińsk po- 
siada gimnazyum realne, gimnazynm żeńskie, tu- 
dzież 5 szkół miejskich. W r. 1890 liczono tam 
30 fabryk, 865 robotników, a produkcyę szacowano 
na pół miliona rubli. Rozwój miasta datuje się od 
czasu otwarcia linij kolejowych. Dźwińsk, w kroni- 
kach i dokumentach łacińskich zwany Dunenberg, 
albo Duneborg, ma burzliwe dzieje. W roku 1277 
krzyżacy zbudowali tutaj zamek warowny, po któ- 
rym pozostały dzisiaj tylko gruzy. W r. 1315 Li- 
twini zbarzyli ten zamek, ale kyzyżacy wkrótce go 
odbudowali. W r. 1559 zamek i miasto, powstałe 
obok, przeszły w ręce Zygmunta Acgusta, jako za- 
staw na koszta wojenne z powodu obrony Inflant 
przed Moskwą. Pakta poddania się Inflant królowi 
Zygmuntowi Augustowi i unia ich z Litwą w r. 
1566, a wreszcie wcielenie ich do Polski na sej- 
mie lubelskim w r. 1569 oddały wreszcie Dźwińsk 
pod panowanie Polski. Podczas wojen szwedzkich 
miasto ucierpiało ogromnie. Przy pierwszym podziale 
Polski w r. 1772 Dźwińsk dostał się w ręce Ro- 
syi. 

Zemsta hakatystów za wybory na Sląsku. 
Wobec świetnych wyników prawyborów do Sejmu 
pruskiego na Górnym Sląsku, hakatyści tamtejsi 
pienią się ze złości. W „Kuryerze Sląskim*, orga- 
nie posła Korfantego, czytamy: 

„Rządowcy i hakatyści mszczą się na robotni- 

kach polskich za to, że nie chcieli im przy wybo- 
rach sprzedać duszy polskiej. Na kopalni „Ferdy- 
nanda* pod Bogucicami wypowiedziano już kilku 
górnikom ' pracę, a na „Konkordyi* w Zabrzu za- 
częto również robotnikom dokuczać. Na „Konkor- 
dyi“ zaraz po wyborach z rozkazu wyższego urzę- 
dnika zapowiedziano robotnikom, że urwą im po 
10 fen. z dziennego zarobku. Zarząd kopalni wy- 
wiesił w cechowni zawiadomienie, że dzienne za- 
robki zostaną zmniejszone o 30 do 70 fen, Na po- 
dwórzu kopalni wszczął się z tego powodu ogromny 
hałas pomiędzy górnikami, a z nocnej partyi nikt 
nie chciał zjeżdżać na dół. Młodsi robotnicy rza- 
cali marki do markowni. Hałas stawał się coraz 
większy i strajk byłby niezawodnem następstwem, 
ale zarząd zmiarkował, że robotnicy użyją wszel- 
kich środków celem obrony swych praw obywatel- 
skich i zarobków, więc rozporządzenie cofnął, ob- 
wieszczając równocześnie robotnikom, Że zarobki 
nie zostaną zmniejszone*. 
_ Carowa choruje. Paryski „Matin“ donosi, że 
carowa choruje na serce, Choroba musiała poczynić 
znaczne postępy, skoro carowa ma spuchnięte nogi 
i musi większą część dnia przepędzać w łóżku. — 
W podróży do Rewla wzięła udział tylko dlatego, 
ażeby nie dać powodu do fałszywych pogłosek. — 
Przy zjeździe z Fallierecsem, równie w Rewlu, nie 
będzie ani carowej, ani carowej-wdowy. 

Nowa zbrodnia w Paryżu. Od pewnego czasu 
w jednym z teatrzyków paryskich odbywa się co- 
dziennie przedstawienie „sztuki“, w której jakiś 
upadły bonwiwant skłania próżną kobietę do przyj: 
ścia na schadzkę w drogocennych klejnotach. Ko- 
bieta przychodzi na schadzkę i pada ofiarą birban- 
ta, który ją zamordował i obrabował. Akrobata ro- 
syjski Czernudow czy Czernidow, który uczęszczał 
na te przedstawienia, widocznie wziął sobie za 
przykład owego bonwiwanta, Czernudow, który, Po" 
dając się za bogatego spadkobiercę, uczęszczał do 
najdroższych lokalów, poznał sią z półświatówką 
Blanką Dalavigne, znaną na bruku paryskim pię- 
knością. Zaprosił ją do jednego z hoteli na ucztę, 
prosząc, ażeby się ubrała w klejnoty, gdyż będzie 


Leć i Ska, Kraki 
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liczne towarzystwo. Blanka uczyniła tak, obwie* 
siwszy się upominkami od swoich przyjaciół, war: 
tości 80.000 franków. Gdy weszła do pokoju i za* 
pytała, gdzie są goście, Czernudow rzucił się na 
nią, poderżnął jej gardło brzytwą i obrabowawszy 
umknął, Na krzyk zranionej zbiegła się służba i 
wezwała lekarzy. Blanka zdołała jeszcze opowie- 
dzieć szczegóły zbrodni, poczem straciła przyto* 
mność. Rana jej nie jest śmiertelną. Czernudowa 
policya ujęła nazajutrz na dworcu Rueil. 

Śmierć Vegi de Armijo. Były prezydent hi- 
szpańskiego gabinetu liberalnego, markiz Vega de 
Armijo, umarł przedwczoraj w Madrycie. Zmarły 
był od roku 1902 przedstawicielem okręgu Mon- 
tilla w kortezach, a w r. 1905 objął prezydentu- 
rę gabinetu, z której ustąpił w następnym roku. 
Alo już w pół roku później objął ponownie prezy- 
denturę gabinetu, znowu jednakże padł po kilku 
miesiącach. Następcą jego został Maura, stojący 
dotąd na czele gabinetn, 


Ze stowarzyszeń, 

Tow. prawnicze i ekonomiczne odbędzie wal“ 
ne zebranie w środę 17 b. m. o godz. 6 wieczór 
w auli uniwersyteckiej; na porządku dziennym: spra“ 
wozdanie komisyi kasowej, odczytowej i redakcyj- 
nej, wnioski, interpelacya i odczyt prof. dr Zola 
iun. o projekcie noweli do kodeksu cywilnego. 

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Walne zgromadzenie członków odbędzie się dnia 
30 czerwca. z 


Zmarli. aie. 

W Warszawie zmarł Aleksander Smaczniń: 
ski, literat, długoletni kierownik „Tygodnika mód 
i powieści”. : 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował dra Wła 
dysława Wyhowskiego sekundaryuszem I klasy krajowe” 
go szpitala powszechnego we Lwowie. 


Wpisy przedwakacyjne do prywatnego seminaręó 
nauczycielskiego żeńskiego prof. Fr. Preisendanza od 
wać się będą 26 b. m. v godz. 3 po południa. 

Sprostowanie. We wczorajszym artykule o strajk 
niwersyteckim mylnie podano. że prof. Herzog jest | 
torem języka franenuskiego. Prof. Herzog jest doceni 
uniwersytetu wiedeńskiego i tymczasowym profesgi 
filologii romańskiej na uniwersytecie k:1 kowskim. » 

Opera i operetka lwowska w Krakowie, 

We środę 17 czerwca: „Uavalleria* i „Pające*. 

W piątek 19 czerwca: „Wesoła wdówka“, 

* W sobotę 20 czerwca: „Żydówka*, 

W niedzielę 2] czerwca po południa: „Ta coś”; w. 
czór: „Straszny dwór“, 

W poniedziałek 22 czerwca: „Wesoła wdówka*. 

Repertuar teatru ludowego. —— E 

We środę: „Pod białzm koniem“. 

W piątek: „Damy i huzary*. f 

W sobotę: „Chata za wsią". f Í 

Z kalendarza, We środę 17 czerwca: Ačoifa hg | 
lanty wdowy; we czwartek 18 czerwca: loże Uiały | 
Marką i Marcelina; w piątek 19 czerwca: Juliany f i 
koner, Gerwazego i Protazego. l 

Wschód słońca 17 czerwca o godz. 3 min. 32, zac! 

0 7 m 49; długość dnia 16 godzin min. 17. 2 

Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 15 czerwca ( 
mometr doszedł od 16'0 do 255 C.; barometr powoli p j 
nosił się. i 

Dnia 16 czerwca o godz. 7 rana stan barometru 4 
mm., termometra 18:8 C.; — wiatr wscnodnio-półno j 
wschodni. | 


B. Gabryelska, Krzysztofor 
Kraków, Wynzjmuje i sprzedaje pier { 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harg. 
nie i pianole za gotówkę lub na sbłsty naw 

dw uziestomiewięeano. Instrumenty używane 
cen najniższych. "= : > 


Wasiński przed sądem. 


(Sprawozdanie własne „Nowej Reformy“). 
Lwow, 16 czerwca, 

Przed sądem przysięgłych we Lwowie rozpocz! 
się dziś rozprawa przeciw głośnemu włamywacz 
Edmundowi Wasińskiemu i tow. Trybunał 
przewodniczy radca dr Berson, jaka wotunci 
siadają radcy Dzierżyński i Janko, ra 
Nawrocki jako zastępca wotanta. Oskarża 
stępca prokuratora Lubieniecki; brarią: 
Bromberg (Wasińskiego) i dr Hlawaty, 
Laub, dr Lewin dr Mosler, dr Selceri 
Klaftan., Na ławie oskarżonych zasiedli: 

1) Edmund Sniegucki false Wasińs 
lat 31, z Iwanowie (gub. kaliska), b. piekarz, 
naty, poddany rosyjski. Podczas swych spra 
przybierał najrozmaitsze nazwiska, a mianowi 
nazywał się: Piotr Boba, Edmand lub Piotr Babi 
ski, Edmand Sadowski, Piotr iub Edmund Raliń 
Edmund Richter, Waśniewski, Rogalski i Elsne 
wicz, Wasiński oskarżony jest o zbrodnię m 
derstwa, zbrodnię kradzieży usiłowanej i 
konanej, o zbrodnię udzielenia pomocy do Uclecz 
daną uwięzionemu za zbrodnie, dalej o przekroę 
nie włóczęgostwa, fałszywego mełdowania się i b 
prawnego noszenia broni. Merderstwa dopuścił 
Wasiński w grudniu 1907 r. w Pradze strzeljw 
do policyanta Franciszką Kautsky'ego, który ści 
go wraz z towarzyszami wyprawy. 

2) Władysława z Wachowskich Sniegus 
żona głownego oskarżonego. 

3) Izydor Knobloch, syn szynkarza 26 Lwo 

4) Leopold Tittl, złotnik ze Lwowa. 

5) Ludwika Tittlowa, jego żona. 

6) Floryan Stan. Adamski, agent handlowy 
handlarz nierogacizny, zamieszkały w Kamieni 
koło Bielska, d 

7) Wiktor Michalski, czeladnik bronzow 
czy. 

8) Teofil Schwatlich, czeladnik bronzow 
czy. 
9) Wilhelm Hittner. 

10) Stanisł Uścieński, właściciel Přacoy 
bronzowniczej we Lwowle,. 2 
11) Franciszka Uścieńska, jego MOT 

12) Stan. Walocha, dozorca WAGZIENIA przy 
Batorego we Lwowie. A - 

13) Marya Walochow% J989 Zona. 

14) Jerzy Koster, aktor teatru ruskiego. 

15) Majer Beispie!; czeladnik malarski 
wszyscy oskarżeni © współwinę w kradzieżach W 
sińskiego; dozorca walocha, oskarżony o udzielę 
pomocy Wasińskicm przy ucieczce z więzienia, 

16) Mieczysław Gottwald, były dzierżay, 
dóbr, mąż nieżyjącej z nim hrabiny Komorowski 

g wyjątkiem Beispiela, Tittlowej i Uścieńsk 
wszyscy pozostają w areszcio śledczym, 

Akt oskarżenia. 


Po wylosowaniu ławy Przysięgłych odczytano 
szerny akt oskarżena, który konstatuje, Sl 
gacki- Wasiński wędrował od miastą do miast» Wsz 
dzie inne przybierając nazwisko i zawód: Ozor 
się w roku 1899 w Warnie i tam prowadzi 
r. 1901 piekarnię. Potem przesiędlił się 0% Cz 
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Wtorek, 16 Czerwca 1908. 


stochowy, następnie do Wiednia "a potem 
do Stryja. W lutym 1905 aresztowano Wasiń- 
skiego w Stryju pod zarzutem kradzieży kur, wy- 
puszczono go jednak na wolną stopę. Nie wycze- 
kując jednak wyniku wdrożonych przeciwko niemu 
dochodzeń karnych, Wasiński uciekł wraz z żoną 
do Jarosławia, gdzie przez pewien czas wspól- 
nie z niejakim Maślanką handlował nierogacizną, 
pod przybranem nazwiskiem Edmunda Babińskiego. 
Z końcem maja 1905 r. przenieśli się Wasińscy 
do Zakopanego, gdzie Wasiński się zameldo- 
wał jako Piotr Babiński, pucer chemicznej pralni 
z Jarosławia. W połowie września 1905 r. Wasiń- 
scy opuścili Zakopane i pojechali do Tarnowa, 
gdzie jako Edmund i Władysława Babińscy mie- 
szkali do stycznia 1906 r. Z Tarnowa przyjechali 
w styczniu do Lwowa i zamieszkali tn jako Piotr 
i Władysława Balińscy przy ulicy Łyczakowskiej 
1. 72. W kwietnin tego roku, przeprowadzili się 
na ulicę pod Dębem h 12, gdzie do 10 czerwca 
roku 1906 mieszkali jako Edmund i Władysława 
Sadowscy. Z końcem czerwca wyjechali do Kry- 
nicy i mieszkali tam przez lipiec i sierpień jako 
Edmundowie Balińscy. Pobyt swój w Krynicy za- 
znaczyli Wasińscy włamaniem się do trzech tam- 
tejszych kupców. 

Pierwszą większą kradzież z włamaniem 
popełnił Wasiński w kantorze Szymona Maschlera 
w Tarnowie, gdzie ukradł przeszło 800 koron 
we wrześniu 1906 r. W listopadzie tego roku po- 
pełnił Wasiński ze swoją bandą, do której wów- 
czas należeli: Izydor Knobloch, Jan Litwin i Lu- 
dwik Kos, wielką kradzież w Kołomyi na szko- 
dę złotnika Barucha Fenersteina, któremu skradzio- 
no zegarki, łańcuszki, pierścionki i inne kosztow- 
ności łącznej wartości około 12.000 kor. Spienię- 
żywszy te rzeczy i odebrawszy przypadającą nań 
część ze sprzedaży łupu, zajechał z końcem listo- 
pada wraz z żoną do Czerniowiec i zameldowawszy 
się jako Edmund i Władysława Richter, żyli tu 
przez jakiś czas dobrze i dostatnio „z procentów“. 
„Procenta* po krótkim już czasie wyczerpały się, 
bo w nocy na 8 lutego 1907 Wasiński w towa- 
rzystwie Mieczysława Gottwalda, Ludwika Kosa i 
Jana Litwina usiłował włamać się do kantoru wy- 
miany Szymona Kornbliiha w Stanisławowie. 
Tu ich jednak przyłapano na gorącym uczynku, 
kradzież udaremniono, a sprawców aresztowano. Tn 
też po raz pierwszy aresztowany Sniegucki przy- 
brał fałszywe nazwisko Edmunda Waśniewskiego, 
względnie Wasińskiego, i-odtąd pod nazwiskiem 

„tem stale figuruje w kronice kryminalnej. 

Pozostając w więzieniu śledczem sądu obwodo- 
wego w Stanisławowie, usiłował Sniegucki- Wasiń- 
ski dnia 18 kwietnia r, 1907 w towarzystwie in- 
nych więźniów wydostać się z więzienia, wyłupano 
już nawet w kaźni otwór, ale ich na tem przyła- 
pano, ucieczkę udaremniono, a ponieważ następnie 
do przeprowadzenia rozprawy w sprawie usiłowa- 
nej kradzieży stanisławowskiej delegowano sąd lwow- 
ski, Wasińskiego i towarzyszy odstawiono do are- 
sztów tutejszego sądu krajowego. We Lwowie in- 
ternowano Wasińskiego w jednej celi z Joachimem 
Schwarzerem i Michałem Szypturem. Przekupi- 
wszy dozorcę więźniów Stanisława 
Walochę za cenę 400 kor. Schwarzer przy 
jego pomocy utrzymywał korespondencyę z rodziną, 
którą Walocha zawsze podawał przez jakiegoś wię- 
Źnia. Walocha dostarczył mu ponadto piłeczkę do 
przepiłowania krat. Uzbrojeni w ten sposób i ma- 
jąc zapewnioną pomoc dozorcy Walochy, upla no- 
wali acieczky, która im się w nocy na 12 
lipca z. r. rzeczywiście udała. Przepiłowali miano- 
wieie w 4 miejscach kratę w oknie ich celi, wie- 
czorem zastawili okienko w drzwiach celi parawa- 
nem, poczem, powiązawszy z prześcieradeł rodzaj 
sznura, wybili otwór przez okno do tak zwanego 
kosza i stąd, wzajemnie sobie pomagając, dostali 
Się na dach. Po dachu przeszli wzdłuż całego gma- 
chu więziennego aż do miejsca, które graniczy 
z podwórzem gimnazjum Franciszka Józefa. Tam 
do . jednego z kominów umocowali z prześcieradeł 
zrobiony sznur i, spnściwszy się po nim na dół, 
zbiegli. 

Wasiński, który przy Spuszczaniu się z dachu 
się potłukł, udał się po ucieczce z więzienia wprost 
do bronzownika Stanisława Uścieńskiego i sprowa- 
dziwszy do Lwowa żonę z Wilna, dokąd się po 
jego aresztowaniu schroniła, zamieszkał razem z nią 
w domu Uścieńskich. Ci, wiedząc dobrze, kim jest 
Wasiński, nietylko dawali mu schronienie, ale nad- 
to za dobrą zapłatę ułatwiali mu tak w mieszka- 
niu, jak i w pracowni schadzki z resztą włamywa- 
Czy, do jego bandy należących. 

W tym czasie popełnił Wasiński szereg kradzie- 
ży we Lwowie, mianowicie: 1) w sierpniu na 
Szkodę Towarzystwa kredytowego ruskich księży 

urzędników we Lwowie ukradł 152 koron; 2) 
W tym samym miesiącu dobrał się do sali, położo- 
nej nad lokalem kasowym zbora izraelickieod gmi- 
ny miasta Lwowa, gdzie w towarzystwie innych 
począł już wybijać otwór w podłodze tej sali, chcąc 
silẹ w ten sposób dostać do lokalu kasowego; nie 
mógł jednakże dać rady, bo sufit był silny; 3) we 
Września w nocy na 7 urządził Wasiński w towa- 
Tzystwie swojej szajki aź trzy wyprawy: w rynku 
we Lwowie (sklep jubilerski Berty Sassowej, sklep 
Rubinfelda i trafńika Wawrowa); -4) we wrześniu 
okradł dyrektora teatru ruskiego we Lwowie Józe- 
la Stadnika na 1.700 koron. Pomocnymi byli tu 
Wasińskloma oskarżeni: Adamski, Michalski, aktor 
Kostar i Wilhelm Hüttner, zwany „Anglik“ + 
»Zlotć, Rzeczy przechowywano u oskarżonych 
Uścieńskich, a nabywali je oskarżeni Tittlowie. 

dalszych kradzieżach asystowali inni oskarżeni. 

ttania tych kradzieży jest również bardzo obfi- 

w, a mianowicie: W październiku 1907 r. ukradł 

ASiński w Wiedniu przy pomocy nieschwyta- 
Nego dotąd Joachima Schwarzera w „Tempelverein 
tir Mariahilf und Neubau“ gotówkę 2.935 koron, 
Oty wielki medal, wartości 1.000 koron i papiery 

wartosciowe na sumę około 2.000 koron, sekreta- 
Z0wi tego Towarzystwa, Franciszkowi Bondyemn, 
główkę 2.000 koron i monety zagraniczne any >] 
U 80 koron. W październiku 1907 r. dostał się 
Piwnicy pod sklepem jubilera Saula Schiffa 

. Ze8Bzowie, zaopatrzony w narzędzia do TOZ 
bijania | wraz z szajką swoją począł już wybijać 
otwór a bg t d 
w.sklepieniu, ale spłoszony został przez Sa 

Mego Schiffa. W październiku z. r. z Banku kre- 
Jtowego w Przemyślu skradł po rozbiciu ka- 
87 gotówkę 11.455 koron 30 halerzy, a dyrektoro- 
wi Silberfeldowi 7 kuponów 3-procentowych zapi- 
sów dłużnych zakładu kredytowego ziemskiego, — 

Nocy na 3 listopada w Gracu skradł z lokalu 
„Israelitische Kulturgemeinde* papiery wartościo- 
we na sumę 750 koron. W grudniu 1907 r. do- 
Stał się do piwnicy pod sklepem jubilera w Pra 
że, chcąc urządzić zamach na jego własność, ale 
ZOBtął spłoszony Wraz ze swymi towarzyszami 


kę skim i Hittnerem. Mianowicie stróż domu, do 
r 


Proszek Indyjski 


NOWA REFORMA. 


Nr 275, 


słyszał ich szepty, poczem złoczyńcy uciekli z tego|malne wykłady na wszystkich, ob- 


domu. Stróż zaczął ich gonić i krzyczeć za nimi, 
a wtedy przechodzący właśnie tamtędy Franciszek 
Kantsky zastąpił Wasińskiemu drogę i chciał go 
ująć. Wasiński wyciągnął browning i strzelił do 
Kautskyego w głowę; Kautsky wkrótce umarł. Po 
morderstwie udało się Wasińskiemu i Hiittnerowi 
uciec, Adamski został aresztowany. 

Wasiński udał się do Sambora i wkrótce, bo 
w grudniu 1907 r. urządził wyprawę do Kału- 
sza, gdzie z urzędu podatkowego ukradł gotówką 
15.453 koron 52 halerzy i papiery wartościowe 
na kwotę 22.455 koron. Dnia 29 grudnia przybył 
Wasiński do Lwowa, gdzie został aresztowany. — 
Za hersztem nastąpiły aresztowania jego wspólni- 
ków. Ostatnim był Hüttner, którego aresztowano 
w Moguncyi. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z dnia 16 czerwca.) 


* Lwów. Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw 
Wasińskiemu i jego towarzyszom. Przed rozpo- 
częciem rozprawy Wasińskiego zarządzono na d- 
zwyczajne środki ostrożności. U wej- 
ścia do gmachu sądowego stoją żołnierze poii- 
cyjni, przed drzwiami sali rozpraw liczni agen- 
ci policyjni i dozorcy wXzzienni. Do sali wpu- 
szczają ściśle za biletami — których rozdano 
wszystkiego 30 sztuk. Podsądnych wprowadzo- 
no do sali sądowej już wcześnie rano. Wasiń- 
skiemu zdjęto ciężkie kajdany z rąk i nóg, w 
których przebywał kilkumiesięczne więzienie. 
Również pozwolono mu zmienić ubranie aresz- 
tanckie na elegancki strój marynarkowy. _Wa- 
siński sprawia wrażenie człowieka inteligentne- 
go i eleganckiego. Zwykłe formalności wstępne 
i czytanie aktu oskarżenia trwało do godziny 
12 w południe. Następnie przystąpiono do prze- 
słuchania oskarżonych. 

Wasiński głosem przytłumionym i powoinym 
opowiada dzieje swej przeszłości i dokonanych 
czynów zbrodniczych. — Podaje on, że uciekł 
z Królestwa Polskiego przed prześladowaniem 
politycznem. Znalazłszy się w Galicyi, zarabiał 
bardzo mało. Był więc często w krytycznem po- 
łożeniu, a pragnął żonie swej dać takie utrzy- 
manie, do jakiego ona w domu rodziców była 
przyzwyczajona. Gdyby był sam, nigdyby nie 
zwrócił się na drogę kradzieży. W Galicyi przy- 
bierał fałszywe nazwiska, gdyż obawiał się a- 
gentów rosyjskich, którzy go stale ścigali. 

Do kradzieży u bankiera Maschlera w Tar- 
nowie nie przyznaje się, natomiast przyznaje 
się do szeregu innych kradzieży. I tak przy- 
znaje się między innemi do większej kradzieży 
u jubilera Feuersteina w Kołomyi, do któ- 
rej namówił go współoskarżony Michalski, 
dalej do kradzieży w Towarzystwie kre- 
dytowem ruskich księży i urzędni- 
ków we Lwowie, do usiłowanej kradzieży w 
Stanisławowie, do kilku mniejszych kradzieży, 
popełnionych we Lwowie i do kradzieży w 
Tempelverein w Wiedniu. 

O kradzieżach tych opowiada Wasiński szcze- 
gółowo, przedstawiając nader interesująco, w ja- 
ki sposób używali wszyscy misternych narzędzi 
przy włamaniach. Narzędzia te leżą na stole 
przed trybunałem, Zeznaniami swemi obciąża 
Wasiński podsądnych Michalskiego, Knoblocha 
i Szwedlicha, resztę stara się oszczędzać, a bro- 
ni bardzo gorąco swej żony. O godz. pół do 2 
w południe odroczono rozprawę do popołudnia, 


Kronika lwowska, 


Lwów, 16 czerwca. 


Nowa Rada m. Lwowa zwołana zostanie po raz 
pierwszy na sobotę. Odbędzie się najpierw uroczy- 
ste nabożeństwo, poczem nastąpi posiedzenie dla 
ukonstytuowania się nowej Rady. Termin wyboru 
pierwszego wiceprezydenta na lat sześć, a drugie- 
go na lat trzy, nie jest dotąd ustanowionym. 

Dwudniowe międzynarodowe wyścigi cy kli- 
stów i motorzysiów odbędą się dn. 28 i 29 
czerwca we Lwowie. — Dotąd zgłosili się jeźdźcy 
z Wiednia, Warszawy, Pesztu i Pragi. Zgłoszeń 
z Berlina nie uwzględniono. p 

Bilety na rozprawę Siczyńskiego, rozpoczyna- 
jącą się 30 b. m. zostały już rozebrane. Rozchwy- 
tali je prawie wyłącznie Rusini, którzy masą zgło- 
sili się po nie. I wczoraj korytarze sądu zalegały 
tłumy młodzieńców ruskich; musiano wzmocnić do- 
zór na korytarzach. Wczoraj przed południem spro- 
wadzono Siezyńskiego do pokoju obrońców, gdzie 
odbył on przeszło godzinę trwającą konferencyę z 
adwokatem posłem dr Konstantym Lewickim. 

Z politechniki, Rektorat rozpisuje konkurs na 
posadę asystenta przy katedrze budowy maszyn. 
Podania do 25 b. m. 


Zaburzenia w Persyi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 16 czerwca.) 


Sytnacya w Persyl. 


Berlin. Z Teheranu donoszą tu, że sytuacya 
jeszcze się nie wyjaśniła. Parlament posłał sza- 
chowi ultimatum, w którem domaga sie, 
aby szach dał gwarancyę, że utrzyma konsty- 


tucyę. Skutek tego ultimatum jest jednak bar- 
dzo wątpliwy. > ot 


Protest parlamentu. 


Londyn. Z Teheranu donoszą: Nastąpiło 
tu ogóne wstrzymanie pracy. Z pro- 
wincyi nadchodzą depesze, popierające parla- 
ment. Parlament wystosował do szacha memo- 
ryał z protestem przeciw zawieszeniu w wie- 
lu punktach konstytucji. Gdyby odpowiedź wy- 
padła niekorzystnie, parlament zamierza się 
sam rozwiązać i szachowi pozostawić 
wszelką odpowiedzialność za następstwa. 


Niepokojące wieści. 


Berlin. „Mokal Anzeiger“ donosi z Tehera- 
nu: Odbywają się tu liczne zgromadze- 
nia. Obiega pogłoska, że wojska rosyjskie prze- 
kroczyły granicę perską. W Teheranie 
spokój. Parlament odbywa narady, 


| 


Sprawa strajku studentów. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 16czerwca). 
Ostatnie dni strajku studenckiego. 


Wiedeń. Jest już pewnem, że strajk stu 
dentów zakończy się w najbliższy pią” 


8go zakradli się Wasiński i jego koledzy, po-'tek. W dniu tym mają się rozpocząć nor 


jedyny niezawodny środek do zupełnego 
i szybkiego wytępienia wszelkiego robact- 
wa jak: szwabów, karakonów, stonóg, prusaków i t. 
mite tynktury i proszki do wytępienia pluskiew, — 


p. Znako- 


jętych strajkiem wszechnicach 
austryackich. Nastąpiłoby to we czwartek, 
jednak z powodu Bożego Ciała odłożono pier- 
wotny termin na piątek. 

Rektor uniwersytetu wiedeńskiego ar Ebner 
konierował wczoraj wieczór z przywódcami 
wszystkich związków studenckich. 

Co do Insbruka,*to rozporządzenie na- 
miestnika Spiegelfelda, zawieszające wykłady, 
zostanie zniesione przez stosowne zarządze- 
nie rektora. 

Prof. Wahrmund, który wczoraj bawił 
w Wiedniu, oświadczył, że poddaje się u- 
chwale konferencyi rektorów. Równo- 
cześnie antisemici odstępują od żądania sądo- 
wego ścigania prof. Wahrmunda za napisanie 
broszury. Wahrmund w półroczu letniem nie 
będzie w Insbruku wykładał, a od 
jesieni otrzyma katedrę gdzieindziej, w Pradze 
lub Gracu. W tym kierunku został zawar- 
ty już nawet kompromis, jak to oświad- 
czył prezydent ministrów Beck na wczorajszej 
konferencyi z antisemitami. Parlamentarna ko- 
misya partyi antisemickiej oświadczyła, że się 
na to godzi. Sprawa ma być załatwio- 
ną najdalej w przeciągu 48 godzin. 

Minister Marchet oświadczył posłowi z In- 
sbruka prof. Mayerowi, że gdyby musiano 
zamknąć uniwersytety z powodu strajku, to ci 
studenci, którzy w strajku nie brali udziału, 

nie byliby pozbawieni półrocza. 


Poyorszenie sytnacyłl. 

Wiedeń. Wskutek wzmożenia się agitacyi ra- 
dykalnej dzisiaj sytuacya na uniwersytetach 
jest taką, że zupełne podjęcie wykładów stało 
się znowo wątpłiwem. 


Sytuacya w insbrukn. 


Insbruk. Rektor uniwersytetu odbywa nara- 
dy ze studentami. Dziś wieczorem zapaść 
ma decyzya, czy i kiedy podjąć wykłady. 

Insbruk. Studenci radykalni postanowili straj- 
kować dalej. Rektor Skala podał się ponownie 
do dymisyi. ce 


Sytuacya w Pradze. 

Praga. Tutejszy studencki komitet strajkowy 
wydał odezwę, w której wyraża niezadowolenie 
z uchwał konfierencyi rektorów, w żadnym bo- 
wiem kierunku nie uwzględniono żądań stu- 
dentów. Postanowiono dalej wytrwać w strajku. 

Praga. Rektor uniwersytetu niemieckiego, 
ogłaszając rezolucye konferencyi rektorów, do- 
dał od siebie komentarz do nich, oświadczając, 
że dopiero w Wiedniu poznał całą sprawę we 
właściwem świetle i prosi studentów, aby 
zwrócili się do niego, a on im sprawę wy- 
jaśni. 

Bemonstracye studenckie. 


Wiedeń. Około 300 studentów politechniki, 
oburzonych wywieszeniem przez rektorat uchwał 
konferencyi rektorów, urządziło demon- 
stracyę przed ministerstwem oświa- 
ty, gdzie przyszło do starcia z policyą. 
Potem demonstranci udali się przed par- 
lament, którego bramy jednak na czas zam- 
knięto. Zebrant przed parlamentem studenci ha- 
łasowali i dobijali się do bramy. Dopiero po- 
słowie Masaryk i Pernerstorfer uspo- 
koili ich swemi przemówieniami i nakłonili do 
rozejścia się. 

Wiedeń. Dziś przed południem około dwustu 
studentów zgromadziło się przed parlamentem 
dla demonstracyi. Bramy parlamentu zo- 
stały zamknięte. Posłowie Michl i Perner- 
storfer zjawili się na rampie i przemówili 
do studentów, zapewniając ich o swoich sympa- 
tyach. Wezwali ich, aby spokojnie się rozeszli 
i nie dali policyi powodu do wkraczania. Stu- 
denci wkrótce się rozeszli. Do żadnego powa- 
żnego zajścia nie przyszło. 


Konfereacya rektora ze studentami. 


Wiedeń, Dziś rano konferował rektor ze stu- 
dentami, ale narady pozostały bez rezuitatu, 


- IL Rady poństow. 
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Wiedeń. W Izbie posłów zgłosili dziś interpe- 
lacye: 

Poseł Bujak w sprawie niebęzpieczeństwa 
w gminie Wola Duchacka i Płaszów z powodu 
znajdujących się tam magazynów prochu. 

Poseł Okuniewski i tow. w sprawie nie- 
wydelegowania sądu pozagalicyjskiego dla prze- 
prowadzenia rozprawy przeciw Mirosławowi Si- 
czyńskiem u. Interpelanci zapytują, co mini- 
ster sprawiedliwości zamierza uczynić, aby na 
niego nie spadła moralna odpowiedzialność, że 
zbrodniarz ruski wydany został swoim wrogom 
politycznym do osądzenia i aby oczekiwany wy- 
rok nie był uważany za wyrok partyjno-polity- 
czny. 

Nastąpiły dalsze obrady nad budżetem. Prze- 
mawia poseł Haberman. * 


Program prac Rady państwa: 

Wiedeń. W kołach parlamentarnych omawia- 
no dzisiaj żywo program prac parlamentu au- 
stryackiego w najbliższym czasie. Zamierzona 
na wczoraj konferencya przewodniczących klu- 
bów nie odbyła się jeszcze ze względu na nie- 
wyjaśnioną sytnacyę. Powszechnie wątpią, czy 
uda się jeszcze przed feryami przeprowadzić 
ustawę o podatku wódczanym. — Jak 
„Deutsch National Korrespondenz* donosi, bę- 
dzie się rząd musiał prawdopodobnie domagać 
ustawy, upoważniaiącej do przedłużenia kontyn- 
gentu spirytusowego w obecnej formie na jeden 
rok. W takim razie serya pariamentu skończy- 
łaby się z końcem b. m. 


Pertraktacye. 


Wiedeń. Minister Korytowski konterował 
wczoraj z przedstawicielami różnych frakcyj 
parlamentarnych w sprawie podatku od 
wódki. Zachodzą trudności załatwienia te- 
go podatku przed feryami choćby w pierwszem 
czytaniu W Kole polskiem jedna grupa 
odnosi się do całego projektu wprost nie- 
przychylnie, druga żądać będzie zmian 
w przedłożeniu. Dziś odbędą się narady mini- 
strów i konferencya przewodniczących klubów. 


Słychać, że rząd zażąda prowizoryum, t.j. 


„kład 


Taniej niź 
wszędzie poleca 


Kraków, ul. Długa Nr. 16. 


przedłużenia obecnie obowiązującego podatku 
od wódki na rok. 


BIE: EPEE laczki | 


Telefoniczne i telegraficzne 
wittłomości „Nowej Reformy“ 


_ z dnia 16 czerwca. ; 
Wiedeń. Namiestnik dr Bobrzyński zosta 
dziś przyjęty na posłuchaniu u cesarza. 


Wiedeń. Generał Fiedler zostać ma w naj- 
bliższych dniach generalnym inspektorem armii. 


Sprawa liceantek warszawskich. 

Wiedeń. W sprawie wniesionej na ręce po- 
sła Stwiertni petycyi właścicielek li- 
ceów żeńskich w Warszawie do Rady 
szkołnej krajowej i ministerstwa oświaty, 0 
pozwolenie absolwentkom tych liceów na uczę- 
szczanie na uniwersytety w Galicyi, nadeszła 
do ministerstwa oświaty przychylna od- 
powiedź Rady: szkolnej krajowej, 
wobec czego także i ministerstwo oświaty przy- 
chyli się niewątpliwie do ich prośby. 


Zjazd wszechsłowiański. 


Praga. Pod przewodnictwem dra Grossa a 
z mdziałem dra Kramarza odbyła się wczo- 
rajjkonferencya w sprawie prac przy- 
gotowawczych dla rozpoczynającego się d. 
7 lipca w Pradze zjazdu wszechsło- 
wiańskiego. Obrady potrwają 6 dni. Posta- 
nowiono urządzić na przyjęcie gości, zwłaszcza 
rosyjskich, wieikie uroczystości, 


Minister Gessmann o Wakrmuadzie, 


Wiedeń. W miejscowości Weishofen prze- 
mawiał wczoraj minister dr Gessmann na 
konferencyi mężów zaufania stronnictwa chrze- 
ścijańsko-społecznego, przyczem mówił także o 
sprawie Wahrmunda. Zapewnił on, że stron- 
nictwa parlamentarne, 'a wszczególności chrze- 
ścijańsko-społeczni nie życzą sobie walki kul- 
turnej oraz, że nie należy sprawy Wahrmunda 
zaostrzać, jeżeli się nie chce narazić na szwank 
egzystencyi parlamentu, co byłoby szkodliwem 
ze względu na ważne przedłożenia socyalne, 
które rząd przygotowuje dla sesyi jesiennej, 
jak ustawa o ubezpieczeniu na starość, rozwią- 
zanie kwestyi węglowej, ustawa o upaństwo- 
wieniach kolei i t. p. Kwestya Wahrmunda, 
zdaniem ministra, powinna być załatwiona w ten 
sposób, aby nie było ani zwycięzców, ani zwy- 
ciężonych. 


Zaproszenie prof, Wahrmunuda. 
Praga. „Bohemia* donosi, że prof. Wahrmund 
otrzymał propozycyę na katedrę niemieckiego 
uniwersytetu w Pradze, którą prawdopodobnie 
przyjmie. 


W sprawie wystawy czeskiej: 

Praga. Wczoraj odbyło się na wystawie ze- 
branie dwóch tysięcy czeskich wystawców. — 
Uchwalono rezolucyę przeciw utrakwistycznemu 
charakterowi wystawy. Zażądano zmian w tym 
kierunku i utworzenia komitetu wyłącznie 
czeskiego, bo tylko w ten sposób przełamie 
się apatyę społeczeństwa czeskiego wobec wy- 
stawy. 


Wekerie w Wiedniu, 

Wiedeń. Prezydent ministrów węgierskich 
dr Wekerle podczas ostatniej swej bytności 
we Wiedniu konferował dłuższy czas z mini- 
strem skarbu Korytowskim w sprawie po- 
datku wódczanego, którego podwyższenie 
zostało także przedłożone parlamentowi węgier- 
skiemu i, jak się zdaje, będzie uchwalone. 
Wobec tego, że nie jest pewnem, czy także 
parlament austryacki uchwali obecne podwyż- 
szenie podatku wódczanego, powstanie prawdo" 
podobnie różnica w podatku wódczanym na 


Węgrzech i w Austryi o 50 halerzy na hekto-|' 


litrze. Wobec tego obaj ministrowie omawiali 
zarządzenia na wypadek tej ewentualności. 

Prezydent ministrów dr Wekerle przedłożył 
także na posłuchaniu cesarzowi program 
prac rządu węgierskiego. Według tego 
programu Sejm węgierski ma w najbiiższym 
czasie, t. j. 24 b. m. zakończyć swe prace, po 
wysłuchaniu orędzia królewskiego i odroczyć 
się do 20 września. Jednem z pierwszych za- 
dań Sejmu węgierskiego we wrześniu będzie 
wybór członków delegacyi, gdyż sesya delega- 
cyi rozpocznie się dnia 28 września w Buda- 
peszcie. a cy » 


Wojownicze zamiary ces. Wilhelma. 


Paryż. Donoszą tu z Wiednia, że wojow- 
nicze zamiary ces. Wilhelma napotka- 
ją przedewszystkiem na stanowczy opór 
ze strony cesarza Franciszka Józefa 
i następcy tronu, tudzież tych domów panują 
cych niemieckich, które są z Wiedniem zaprzy- 
jaźnione. , r. 

Berlin. Półurzędowo nie zaprzeczają donieSsie- 
niu „Dortmunier Zeitung“, która podała tekst 
przemówienia cesarza Wilhelma na placu 
manewrów w Dóberitz. „Berliner 'Tageblatt* 
twierdzi, że treść mowy niedokładnie była 
podana. 

Paryż. Mowa cesarza Wilhelma na płacu w 
Dóberitz wywarła tu wielkie wrażenie. 
„Temps* zażądał od swego korespondenta w 
Berlinie, aby w kołach oficyalnych wybadał, 
jaki był autentyczny tekst mowy? 
Otóż korespondent stwierdza, iż koła oficyalne, 
nie wiedzą, czy cesarz powiedział to, co ogło- 
siła „Dortmunder Zeitung"; nie zaprzeczono je- 
dnak relacyi tego dziennika. 

Druga oficyalna osobistość, którą interwie- 
wował berliński korespondent „Temps’a“ oświad- 
czyła, że tak, jak mówił cesarz. myślą wszy- 
scy Niemcy, chociaż nie wierzą w autenty- 
czność nowego trójprzymierza, zwracającego się 
przeciwko Niemcom. - 


Odroczona podróż Wilholma. 

Berlin. Obiega pogłoska, że cesarz Wilhelm 
z powodu sytuacyi politycznej odroczył SWwA 
podróż na morze Północne, dokąd co- 
rocznie wyjeżdżał. 

Podróż cara do Włoch. 

Berlin. Donoszą tutaj z Rzymu: W pałacu 

Raconigi czynią przygotowania na przyjęcie 


cara. Termin przyjazdu cara trzymany jest 
w tajemnicy. 


pt. „Saniłas” | 


„Francya i Hiszpania. 
„Saragossa, Wczoraj wieczorem odbył się ban 
kiet na cześć króla, który w czasie bankietn 
wyraził zadowolenie z powodu obecności fran- 
cuskiego ministra handlu Cruppy. Jeżeli Fran- 
cya i Hiszpania przed 100 laty walczyły z so- 
bą, to dzisiaj łączy je węzeł serdecz- 
nej przyjaźni. Wieczorem odjechał król 
wraz z rodziną z Saragossy. 


Burzliwy partamest. 

Lizbona. W Izbie deputowanych toczyły się 
obrady: nad ustawą w sprawie zaliczek, danych 
domowi królewskiemu. Zwolennicy Alpoina prze- 
rywali ministrowi skarbu podczas jego mowy, 
wszczynając wrzawę tak, iż prezydent musiał 
ez ma przerwać i odroczyć do ju- 
ra. - z 4 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcyi). 
Jaworze _ Śląsk austr. 
Dra Z. CZOPA 


“od r. 1895 stale tamże ordyn. 


Pensyonut i Zakład leczniczy 


dyetetyczno fizykalmy w rodzaju sanatoryum. 

Hydropatya, kąpiele borowinowe, gazowo węgło- 

we, solankowe, igliwiowe, świetlne ete. Iuha- 

lacye, elektryzacya, masaż, klimatyka. Kuchnia 

wykwintna, także jarska. Ceny od K 8 wzwyż. 

Przyjmuje też eksternistów. Automobil-omnibus 
na stacyi w Jaworzu i w Bielsku. 


ZAKOPANE 


Pensyonat „Ukraina“ 
Rraków, Karmelicka 40. 3146 


poleca pokoje umeblowane z komfortem, z całem utrzy- 
maniom, także na czas krótszy. łazienka na miejscu. 
Wydaje się także obiady i kolacye na mielscu i na miasto, 


E ano c EEEE 


Liliana pokoje en pension 8—12 kor. 
Wodociągi, - Kanalizacya. - Telefon. 


-a 


Giełda. 
Wiedeń, 16 czerwca. (Tel. „N, Ref,*). Zamknięcie o g. 3. 
Akcye: 

austr. Zakł. kredyt, 628 75 | Oblig. węg. iniemn. 93 10 
węg. Š . 745 — | Renta majowa - 97 26 
Anglobanku . . .295 = autr. Renta kor. , % 50 

i + e „538 5U e o] n , 
o ha e .439 25 56 b Listy T. kr. z. 94 20 
Bankvereinu . . . 520 25|49/ Listy Banku hip. 94 25 
Bodencredit . . .1055— | 4'/40/, n h „ 100 05 
Gal. Banku hipot. . — —|Ś% p M „ 11050 
Kolei państw. .691 5514 i» „ kraj. 94 75 
„ południowej .127% 76|4*/; » à » 100 30 
„ Elbethal . „441 — |4% Gal. Obl. pròp. 37 89 
„ północnej . .5300— | 4, Gal. poź, kr.1893 86 25 
Lzerniow. . . 564 —|4%, Poż, m. Lwowa 94 15 
Alpiny a: e „651 — | Losy turacie . , „186 — 
Rima Muranyi . . 553 76| Marki „ . „ „ „117 67 
Prag. Tow. Że. . .„2645— | Ruble . . . e .251 75 
Fabryki broni . .530 —-| Rosyjska pożyczka . 86 20 


Tureckie tytoniowe . 431 — 
Gal. Tow. kop. n, „561 — 
Kredyty słabo. 


Budapeszt, 16 czerwca. Pszenica na kwiecień —*— do 
——, pszenica na maj 1036 do 10:37, pszenica na pa- 
ździernik 947 do 948; żyto na kwiecień —-— do 
——; żyto na maj — — żyto na paźdriernik 
8:24 de 6'25; owies na kwiecień 6'87 do 6'88, owies na 
maj 0— do 0'—, owies na październik 6'88 do 689; 
kukurydza na maj 6'76 do 6'77; rzepak na sierpień 
17:40 do 17:50. 1 m 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
ciepło. 
| m 


Cennik izby j 


0 —— 


handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, zę J 


s 16 czerwca (godz. 1 w południe.) 
- h Waluty. płacą żądają 
Rubie papierowe . s « « « « « «e „ „251 25 259 25 
Marki niemieckie, . e « « « « « o « «117 30_ 117 80 
Franki papierowe . . . « « « « « » . 95560 96 — 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . e . 19 08 19 18 
Il. Listy zastawne. - 

5o/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — = — 
aeo Listy zastawne Banku hipot, . . = 60 = 4 
U . . 4 go” 5 
ddr, Listy zastawne Banku krajowego E Sz = 75 

4! „ - f 5 
de: Listy tast. gai. Tow. kred. ziem” nieok. 96 75 97 75 
49/ę " a n A n n 41-letn, 97 -= 58 = 
Sle » n n n `n „ Dl-letn. 94 25 95 25 

i lil. Obligacye I pożyczki. 
40j, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 97 25 98 25 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1793. . . . 96 — 97 — 
43/5 s miasta Lwowa . .' . ED 93 —  B3 — 
4:j,0/, Obligacye komunalne Banku kraj, 100 — 101 — 
40/ę 4 kolejowe. . » » » » « B4 59- 95 50 

—[(V Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . , »« „113 — 1230 — 
V. Akcye. > 

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 570 — 676 

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . .562 — 565 — 

VI. Publiczne zapisy długu. 

40/, wspólna renta papierowa . . . . . 97 30 97 80 

s 5 „  STEDINA . « Toe «a « 00 BU * 94480 
4*/, renta koronowa austryacka . . . 97 40 97 90 
AJ Aa węgierska . e e . 93 65 94 — 
4], » austryacku w złocie „ „ » „116 50 117 50 
doj? „ węgierska p s.a „11150 11250 


SE -T ARES TO ON | ORAN 
Przewodnik krakowski. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka- 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 11'/, przed po- 
łudniem, 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce). grób 34 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N, P. Ma- 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem sie do zakrystył. : 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 2, ij aa + przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 

ró jedziałków. oe. 
zoo Waząt Czartoryskich (ulica m„ijarska) otwarty 
dla ewido we wtorki | piątki od godziny 9 do 1 
w poładnie, o ile w te dni nie przypadają święta, 
Nleustające wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 28). Otwarta codzien- 


nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1. 


Muzeum Narodowe. : 

i. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa. Pe, i prre- 
mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne ! wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi- 
ny 10 do 4. a z 

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmu: 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysła 
a Codziennie od godziny 10 do 4 (ul Wol- 
ska 10). 4 


Olbrzymiwybór wszelkich kremów 
i mydeł frane, angielskich i krajo- 
wych do pozbycia się piegów i opa- 
Som CY 


lenia. p” 


Wiorek 16 Czerwca 1908. 


o Kl 


Nr. 275. NOWA REFORMA. 


LON Austryacki 


raków, 


Przemysł Linoleum i Cerat um um 
Rynek BR LO | a: 


2664 6 l4 


poleca w wielkim wyborze, damskie i męskie | 


Oryginalne angielskie Plaszcze i Peleryny gumowe 
Na prowincyę wysyła się przesyłki do wyboru opłacone. i 


od. 18 koron. 


Siieprzemakalne płaszcze dla angee ae 


Ukończony = Ukończony filozof I 


z „matarą z 6dznaczeniem poszukuje lekcyi na 
raka O — Adres: Nem, u p. 4 om — 
"osław. — 8216 5 


|. prof. Dra Napoleona Cybulskiego 


KTG ~ 


wada, Ken Ea a i 


uytehu lwowskie] mpap (GM. wem 


Teral wa dE A 


for tylko 
20—30 krupli na szklankę wody! Silnie 
„des, rekuje jamę ustną i gardziel. ni- 
sztzac zarodniki fermentacyjne, jakie 
powstają z pozostałości pokarmów. Za- 
; pobiega bólom zębów. Cena flakonu wię- 
kszego 1 K 60 gr., mniejszego 1 K. 

4 hqyy dzięki sub- 
Tienal Bozak ti ĘNÓW telnej miał- 
kości składników nie ściera emalii zę- 
bowej, czyści ją i desynfekuje. Cena 70 


_ groszy za pudełko. 


EC BA 5 
Tłenoł kem 00 ZEUÓW. aras tez 
mydia! Przyjemny i orzeźwiający w u- 
życiu. Cena za tubkę 60 groszy. * 


Jeżeliny ktokolwiek stracił zęby w boju, 
Jeżeliby je komu wzruszyła teściuwa, 

Jeżeiiby kto zęby zżuł w życiowym zņūoju, 
Jeśliby mu przez Odol wypadra połowa, 
Przecież nic straconego: jest ci bowiem w„Tlenie* 
Eliksir przecudowny: Jako „Tlenol* słynie 
Jest w proszku zwiewnym, w kremie, jest też 
2121 0 [w rubinowym płynie. 


Prawdziwe tylko z firmą fabryki „Tlen“. 


nowę i używane 


WÓZKI RESORGWE 


najnowszego fasonu o jednem lub dwóch 
siedzeniach —— poleca 


PRACOWNIA POWOZÓW 


JANA SZYKSKIEGO 


nagrodzona na wystawach srebrnemi 
medalami 


ul. Grzegórzecka Í; 31 w Krakowie, 


naprzeciw kliniki, 


Przyjmuje do odnawiania i gruntowne- 
go reparowania powozy, wózki, po ce- 
nach umiarkowanych. Cenniki na żąda- 
nie darmo i opłatnie. "7 82182 10 


- Dypiom honorowy na Wystawie w Krakowie w r. 1901, 


W tmajirowic kraków 


Rynek A-B. I. 45, | p. (nad apteka pod „Biał 
Ortem*). Filia w Krynicy pół Zamkiem” |. 284, 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


Lem 


dł j Dytórske 


£R oraz wielki wybór 
<. po złr. 000 U Serdaków 


1 wszelkich słroi Zakopańskich! 


gn m i reperacye uskutecznia w jak nej- 
- — krótszym czasie, 1996 11 0 


haule 


przeciw poceniu się nóg i rak! 


Znakomity i niezawodny środek 


Sposób użycia umieszczony wewnątrz. 
Cena flakonu 80 h. 
Wyrób i skład główny: 
Apteka pod „złotym słoniem" 


H. Bartmański i Ska 


Kraków, ul. Grodzka 22. 
2835 12 20 


de W AS Wo ANNA [I HE MODNE 


kąpieli morskich, wielka zawartość soli i wy% 
soka temperatura wody, wskutek czego po- 


Ul l lecone osubom słabowitym i dzieciom, działają uspakajająco na ustrój 


nerwowy i są ogromnie wzmacniujące. — Uzupełniająca kuracya po Francensbadzie 

i Nauheim. (4ustryacka Riwiera). Śliczna promenada nad brzegiem morza. — 
Wspaniałe ogrody (parki). Wycieczka morzem i na lądzie, Górska woda źródlana. Prospekta 
darmo przez komisyę kuracyjną. Zupełny brak moskitów i małaryi. Sezon; maj do października. 


azatoryum 595550406 | Kurhaus 


Neues 
Dra Kolomana Szegó 


Zakład hydropatyczno-dyetetyczny 
dla duivsłych dzieci. — Leczenia hartujące . 


Dra Schalka, 
i wzmacniające. Przez cały rok. Kapiele po- d RAA 
FN ka e O olaga | położony nad samem morzem, - uke. 
ciele. (Dzieci od 7 lat także bez opieki). słoneczne, ciepłe morskie, gazowe, eleRLry- 


czne wszelkiego rodzaju, gimnastyka leczni- 
1-1, m mp urządzenia międzynarod. “cza itp. Centralne ogrzewanie. Lift. 
Lakłady Ki ACJJNIE, Tow. wszów sypianych. Właściciel I służba mówią po polsku. 
Otwarte przez cały rok. Najulubieńsze miej- 

sce zebrań i schadzek publiczności. 


Nadto 
Hotel Stefania i Quarnero, Dependance l., 


„Pensya Schalk“ 
H.i MI. Willa: Amalia, Flora, Laura, Mandria 


i Angiolina, Kawiarnia Quarnero, pawilon | = i 2 Dependences. 
Glacier i t. p. 
Dwa otwarte zakłądy nad brzegiem morza, 
Kąpiel Arcyksięcia Ludwika Wiktora, najwięk- |. KOTEL-PALACE | PENSYOKAT BELLEVUE. 22 
szy zakład lecznico-kąpielowy. Najnowszy | Pierwszorzędny zakład. wprost nad morzem, 
w najpiękniejszem położeniu z terasami, 
200 pokoi i salonów, wszystkie z balkonami 


komfort, Wielkie i powietrzne jadalnie. 
albo z loggiami. Ogród, Hall, ogród zimowy, 


Amerycan Bar, wyśmienita kuchnia i pi- 
wnice! Place tennisowo itp.. lift. kąpieie ze zwykłej i morskiej wody na 
każdem pietrze. 


Adres dla telegramów i listów: 

Zakłady kuracyjne (Kuranstalten) Abacya. | Ceny umiarkowane. Telegramy: Bellevue. 
Hee Pensyonat Pensyonat Quitta. 

Wszelki MOG TuS widok 


Pensysnat Lederer 


3280 I 10 


4 Pierwszorzędny zakład dla rodzin : 
Wszeiki komfort. Umiarkowane ceny. 


Najpiękniejsza kąpiel morska z150 
kabinami. Pensya od K 7 w górę. 


OLLA AUGUSTA. 


PIERWSZORZĘDNY DOM FAMILIJNY. 
Założony 1890. 
Najstursze miejsce zebrań Polaków. 
Właścicielka Wdowa Jana Pleterskiego. 


Położony w środku, widok na morze, obok 
parku kuracyjnego. 
| zi Wienerheim 
Pierwszorzędny międzynarodowy hotel 
z wszelkim komfortem. -—— Wielki 
park. Kąpiele morskie-z własnemi kabinami. 
Ciepłe kąpiele morskie. 
Pensya 0d-8- koron w górę. w 


sześć. = 7 Prospekta darmo i opłatnie. 


Powszechny Zakład Kredytowy W Krakowie 


Stow. 


zarcj z ogr. poręką 


podaje do wiadomości, 
wkładek z 50/5 na 


<5. |. | 
2 JO 
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów, 


"3257 DYREKCYA. 


KRAKOW, UL, ZYBLIKIEWICZA L. 9. TELEFON 796. 


zakład Zanderowski 


dla leczenia mechanicznego 


Lecznica chirurgicz2o- ortopedyczna. 
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Pracownia 


dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino- 
wych i t. p, — Leczenie gorącem powietrzem. — Mięsienie, Elektry- 
zowanie. — Aparat Róntgena. 


SALA OPERACYJNA. — POKOJE DLA CHORYCH. 
Leczenie garbów, Skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawów 
dii i kości, gośćca, artrytyzmu i t. d. — 250 17 24 
Zakład otwarty od godziny 9—1 rano i od 4—6 wieczorem. 


Dr Alfred Merz. Br Mieczyskn Staszewski. Dr Zygmunt Wachtel. 


Rządowa ~ aprawnioną 


fabryka wód mineral. tu. 22 I onecjalnych leczniczych 


pod firmą 


R. RZĄCA i CHMURSKI o KRAKOWIE 


przy uł. Św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak, polecone przez toż Tow 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHQBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzięż 
specyałne Iłecznicze 212 48 0 


jak: Mowi bromową, jodową, żelazistą, kwašng, oraz wody lecznicze normalne 
<- z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w antekach i Urogueryach. — Cenniki na żądania franco. 


że z dniem 1 lipca 1908 zniża stopę procentową od|$ 


w Galicył nad Popradem. 

|ŻEGIEST4 E ów Poczta, telegraf i kolej 

w miejscu. 

Najsilniejsza szczawa żelezista : kąpiele mineralne, gazowo-wódne, boruwinowe, 
hydropatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzone 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetienie. Przerobiono łazienki, -— do- 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; IL. od 30 czerwca” do 1' września; 
IIL od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 
kąpieli, oraz mieszkań o 30*/, niższe. 1885 24 30 


z obuwiem 
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 2 (tuż przy Rynku). 


Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki 

męskie, damskie, dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie $ 

amerykańskie Boks-Calbs, Chevreau. — Przyjmuję także zamówienia gy 

miejscowe, z prowincyi za nadesłaniem starego bucika, wykonując ta- 
kowe punktualnie, ściśle podług miary, 


SĘ Ceny przystępne. SZ; 


Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się B 
zyskać względy Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej 
pamięci. Zostaję z poważaniem Ai 


2854 7 10 Feliks Łodziński. 


Majątek iabularmy 


w Styryi, pierwszorzędnej jakości majątek, wspaniałe położenie, powietrze wolne od kurzu, 
aromatyczna miejscowość, park angielski, park dziki, staw. Budynki zamkowe w najlepszym 
stanie o 33 po pańisku umeblowanych pokojach. Las ogrodowy. W pobliżu kolei. 300 morgów 
roli uprawnej, 600 morgów lasu. Własne polowanie. Do sprzedania pod przystępnemi warun- 
kami z wyłączeniem pośrednictwa. Zgłoszenia pod „Łandtąfliches Gut 3575“ przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 3467 33 


r "pr lat stalej 
Zakład Pogrzebowył 
Józefy Nowińskiej-Horakowej © 

w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 248 


f wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych. 226 68 0 


Strefa leśna, jedyne polskie kąpiele na otwartem wschodniem wybrzeżu morza Bałtyckiego. — 
Sezon od 15 czerwca do 1 względnie 15 września n. st. — Frekwencya 4.000 osób. — Naj- 
silniejszy prąd fali, temperatura morza dochodzi do 249 R. — Wybrzeże piaszczyste z wysu- 
niętym w morze półwiorstowej długości pomystem. — Ciepłe morskie kąpiele w nowych 
łazienkach. -— W Kurhausie hotel od 75—350 za dobę, pierwszorzędna restauracya pod kor- 
trolą lekarza. czytelnia, bilardy, biuro zarządu, w nim wykaz mieszkań, — W willach Zakła- 
dowych pokoje od 30—150 osób za sezon z utrzymaniem całodziennem 1'70 lub obiadami 85 
kop. i sumowarami, — Cukiernia nad brzegiem morza, pensyonaty, wille, orkiestra, stały 
teatr, odczyty, wycieczki łodziami i powozami, 


Odjazd przez Prusy do Kłajpedy (Memla) z Cesarstwa i Królestwa do Prekulny lub 
Libawy, skąd samochodami i powozami, — Objaśnienia, wynajem mieszkań zakładowych, pry- 
watnych, Wspólna 38—5 do 10 czerwca, potem na miejscu i listownie. Informatory Biuro 
dzienników Sokołowskiego Lwów, 3051 5 8 


KAÓNE. DLA PRZEJRZONYCHI WAŻNE DLA PRZEJEZDWYCHI 


L. AKSMANN W KRAKOWIE 


Fioryańska 31 — poleca - 


POKOJE DO ŚNIADAŃ. 


Bufet zaopatrzony w zdrowe i doborowe przysmaki, 


KUCHNIA HYGIENICZNA. 


Potrawy smaczne i na świeżcem „maśle. 


PIWO PILZNEŃSKIE 


z najprzedniejszego browaru marki B. B, 
Gabinety dla większych zebrań i towarzystw. 
Handel bogato zaopatrzony w artykuły spożywcze. 
2899 10 10 


wszelkich Ittt ri r V a 


i wentylacye 


Lentralne ogrzewanie = 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie 
i ujmowauie źródeł, włereenie stadzien, Pompy, Łaźnie 
i Łazienki, Zakłady kąpielowe, projektują i wykonują: 


g > bielidła do zębów 
EGZ zdumiewającego wyna!az- 
ku amerykańskiego uczo- 
nego, prof. Dra Wooda, 
można teraz dostać także 
w Europie. „Bielidto do 
zębow** czyni riezawounie 
żółte i czarne zęty lśriąca 
białemi, usuwa kamień z zębów, zaporiega 
próchnieniu zębów, bolowi i trorzeiu się 
kamienia, wzmacnia zęby. Nicszkodiiae an- 
tyseptyczne działanie. Odświeża usta. „Łie- 
lidia do zębów“ kosztuje dawka tylko i K, 
8 dawki %50 K, 6 dawek 4 K. Wysyia za 
zaliczką lub po otrzymaniu należytosti skład 
główny M. Feith Nachf., Wiedeń, VI., Maria- 
hilferstrasse 45. 3274 1 2 


Skład główny w Krakowie: J. Hanak i Ska, 
droguerya, ui, Szewska 6, Nadto dostać mo- 
żna u Reima i Ski, w handlu pod „Czarnym 
psem“, oraz w wielu drogueryseh, składach 
perfum i apiekach w państwie, 


fi masie konkursowej firmy „J. 
Buchner* jest do sprzedania 
z wolnej ręki dwupiętrowa 
realność wraz z oficyną pod 
lk. 24 lwh. 1281 na Stradomiu w Kra 
kowie położona. 

Sądownie oszacowana wartość tako- 


„B E wej wynosi 141.205 koron 50 hal. 


Chęć kupna mający zechcą się zg!0- 
sić do kancelaryi podpisanego zarządcy 
masy, który udzieli wszelkich wyjaśnień. 

Dr S. Scholem ( 
zarządca masy konkursowej 


3271 2 8 ~ Grodzka 43. 
a zz EE 
MAGAZYN 
pod firmą 


SABINA KORALL 
Kraków, Grodzka 9, 


poleca na sezon obecny płaszczyki dla 

chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 

spodnice i szlafroki w wielkim wyborze. 
Ceny niskie. 1578 24 24 


|. wiedeński koncesyonowany zanład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na er rzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa. półkryte jedno i dwukonne kaczet- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety; 
browne i t. d. Koapuje też cułe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn, Tel, 20107, 


owery 


od 140 koron wyżej 
`- Brltania 
Premier 
Waiienrad 


2392 104 0 


W oraz części składowe do tychże za go” 


tówkę lub na raty. 

Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne; 
nafte itp. poleca 


J. Fiałkowski 


Nowy Sącz. 2477 19 0 


Korzystny interes 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania na 
bardzo korzystnych warunkach dwupiętrowś 
kamienica w Krakowie, z dużym, pięknym, 0- 
grodem owocowym. Kapitału potrzeba 26,000- 
złr. Wiadomość: Kraków. ul. Berka 5, przeczni* 
ca Starowiślnej, u p. Junoszy, I piętro. 2963 46 


„Hakatol” 
AE tępi sakani prasaki, pchły, 
muchy, pluskwy, mszyce, i wszelkie owa: 
dy. Wszędzie do nabycia W kartonach 
do rozpylania po 20 b. 

Główny skład i wyrób w Droguerfi: 
Kołomyja. 1 3097 8 18 


3 JJ znajomością korespondencyi polskiej 


| niemieckiej oraz czyaności bankowyc! 
poszukuje Zakład kredytowy dla hart 
dłu f przemysłu w Oświęuimie. Posada 
jest zaraz do objęcia, Olerty z odpis” 


> imi świadectw przyjmuje powyższy Z% 


kład. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną beZ 
odpowiedzi, 3197 3 4 


Inż. Leonard Nitsch i S-ka 


Kraków, Kolejowa 18. 
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. 


Wtorek 16 Czerwca 1908. 


Wyroby krajowe i własne. 


ao pdo 


Pół wieku blisko prowadząc moją 
HERBATĘ z Rączicą, znalazłem uznanie 
P.T. Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej zapotrzebowanie. 
Starałem się nabywając i spro- 
wadzając 

pod warunkami możliwie korzy- 
stnymi, zadawalniać się małym 
zyskieni. 

Jednak od kilkn miesięcy 
znacznie podrożały, wobec czego 
nicktóre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrą opinię moich 
z Rączką i nie zastępując EJ Zara DIET ""r KE 


ich gatunkami wątpliwej jakości, A 
polecam zmiany te uwzględnieniu Koncypient 
adwokacki z 4-letnią praktyką sądową poszu 


P. T. Publiczności. 
HERBATY z Rącziką są wszędzie do na- kuje posady od 1 lipca. 
W. D. poste restante Kraków, za oka- 


bycia. A poste 
zaniem kwitu inseratowego. 3286 1 3 


JULIUSZ GROSSE ieci 
w Rrukowie, Rynek, Pałac Spiski, x Do * wynaję A 4. 


Przestrzegam przed naśladownictwem i podra- | trzy duże, jasne, słoneczne pokoje, przedpokój 
bianiem mojej maski ochronnej, 1068 19 0 i kuchnia na III piętrze od frontu. 


8RRRRRR WESÓEn łośoiciela tamże. . 3291 1 8 
Pomocnik księgarski WIKI f | 


z dobremi świadectwami znajdzie posa- sań tortepianów, piaci | harmonium, 


de w księgarni G. Seyfartha (Seyfarth poteca Eg A 


E kos Te vao Ye we najlepsze instrumenta 
firm krajowych. 


Zgłoszenia przesyłać pod adresem: 
G. Seyfarth, Lwów, ul. Małeckiego 3. 

Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 


Wózek dia chorego tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 


dwie komody, stół większy, maszyna krawie- wj z „AW: 
cka najnowszego systemu Singera, leksykon niejsze krzesła do fortepianów. 


19 tom. za 20 kor., mikroskop, fortepian, dwa 
obrazy: „Rozbiór Polski* i „Połączenie Litwy 
z Polską* i różne naczynia, tanio do sprzeda- 
mia. Bracka l, 5, stróż wskaże. 3282 


W Skawcach 


tuż obok stacyi kolejowej, są dwa wyg 

mieszkania na sezon letni do wynajęcia. Wo- 

da i las blisko. 

A. Zimmerspitz w Skawcach, 
3284 1 6 


HERBATY 


HERBATY 


HERBAT 


Kamienica 3 piętr. 


z dwoma skłepami przy ul. Floryańskiej — z 
-|wolnej ręki do sprzedania. — Zgłoszenia pod 


adresem: S$. Statowski, właśc. real. ul. Siemi- 
radzkiego 12, Kraków. 2971 55 


Biurka amerykańokie 


z żaluzyami, szafy na akta, biblioteki 
zestawialne, fotele ruchome etc. etc. są 
po zniżonych cenach do nabycia 


- Ldygminia Lavera w Krakowie 


Pałac Spiski, Rynek gł. 34. 3140 4 4 


Mieszkanie letnie 


od 1—3 pokoi i kuchnia (dawniej leśniczówka 

w wielkim ogrodzie) dokoła lasy, w Skawicy 

przy Zawoi, u p. Jana Ficka pocztą Zawoja. 
3036 5 6 


w Wadowicach 
poszukuje aspiranta farmacyi do pra- 
ktyki. - 3070 5 12 


ZAKOPANE. 


Wila „Mazowsze“. Mieszkania z ku- 
chniami lub bez. Pokoje, werandy sło- 
neczne. Na żądanie obiady, kolacye w 
„Warszawiance*. Cena pokoju od 1 czer- 
wca do 1 października od 60 złr. wzwyż. 
Wiadomość: „Warszawianka“. 304146 


I ESE 


Śląsk austr, w górach Beskidach. Wygodnie 
urządzony pensyonat w willi „Nłająć, Mie- 
szkanie wraz z utrzymaniem, światłem i po- 
ścielą od 5 kor. dziennie. Wiadomość: Zarząd 
„Mait, przez Ustroń, w Wiśle. 3102 5 16 


W iadomość: 
p. Mucharz. 


LW. 56064/08. 


Dułoszenie konkursu, 


W celu nadania na przeciąg nadcho- 
dzącego roku szkolnego 1908/9 jednego 
stypendyum w rocznej kwocie tysiąc 
sześćset (1600) koron z fundacyi sty- 
pendyjnej ś. p. Maksymiliana Franci- 
szka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej, oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza 
gię niniejszem konkurs. O powyższe 
stypendyum mogą się ubiegać młodzień- 
cy narodowości polskiej, urodzeni w o- 
brębie Król. Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskiem, którzy ukoń- 
czywszy akademię sztuk pięknych w Kra- 
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drzewie 
pewien wyższy stopień artyzmu, pragną 
jedynie dla wydoskonaleuia się i naby- 
cia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się za granicę. Prawo 
nadania tegoż stypendyum służy Wy- 
działowi krajowemu. Pobór stypendyum 
trwa tylko przez rok jeden i może być 
jedynie w ważnych wypadkach za ze- 
źwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal- 
szy jeden rok przedłużonym. Kandydaci 
winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 
2 sierpnia b. r., a to: byli ucznio- 
wie c. k. Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże Akademii, inni uczniowie bezpo- 
średnio. Do podań załączyć należy me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świa- 
dectwo z c. k. Akademii sztuk pieknych 
w Krakowie, względnie dowody, iż kan- 
dydat kształcił się w rytownictwie na 
stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie 
ndać się za granicę i że należy do na- 
rodowości polskiej. 

W podaniu należy wskazać zakład 
lub miejscowość za granicą, w której 
kandydat zamierza się kształcić dalej, 
oraz przedstawić cały plan dalszego 
kształcenia się za granicą, a wreszcie 
podać dokładny adres, pod którym pe- 
tentowi rezołucya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. Wypłata stypendyum 
nastąpi w dwóch półrocznych równych 
ratach z góry, z których pierwsza Z0- 
stanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem II półrocza 
szkolnego, jednak tyłko w razie, jeżeli 
stypendysta wykaże, że kształcąc się 
za granicą według planu przedstawio- 
nego w podaniu, czyni postępy w obra- 
nym zawodzie. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 

We Lwowie dnia 3 czerwca 1908. 


Piotrowski. 


3276 1 8 


Poszukuje się 3138 


Rucharza 


lub człowieka fachowego uzdolnionego do sa- 
moistnego prowadzenia restauracyi i kawiarni 
hotelowej. Zgłoszenia u administratora domu 
przy ul. Zwierzynieckiej |. 4 w Krakowie. 


kamienica |I-pietroWa 


solidnie zbudowane, z ogrodem, dobrze się 
procentująca, w dzielnicy IIL w pobliżu plant, 
jest do sprzedania. Oferty przyjmuje admini- 
śtrator: Smoleńsk 20, parter, między godz. 
5—6 po południa. 3221 28 


Spólnika 

potrzeba do bardzo korzystnego intere- 
Su, mianowicie do wystawienia tartaku 
parowego na realności 660 morgów lasu 
bukowego evejmującej, gdzie wyrabiać 
się będzie parkiety i meblowy materyał. 
Gotówka potrzebna 30.000 złr. Bliższych 
informacyj udzieli właściciel realności 
W. Krawczyk w Suchej, poczta Nagy- 
csertesz (Węgry). 3027 6 6 


Masło 


naturalne. co dzień świeże, wysyła w 5-010 ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacy! po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct 
Józef Konsianty Barnas, Szepes- 

óïalu, Węgry. 3019 11 20 


JANECZEK 6. ZIEMBIGKI, Kraków, 


Towarzystwo Stolrzy o Kalomyi Zebrzydowskiej 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


NOWA REFORMA. 


swój obficie zaopatrzony 


poleca 


NA SEZON WIOSENNY 


nowości w materyałach i gotowej konfekcyi damskiej. 
Rękawiczki francuskie i angielskie i kapelusze „Panama“, 


BAZAR KRAJOWY v KRAKOWIE 
Rynek główny I. 20, róg ul. Brackiej 
| poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze. | 
Powszechnie znane ze swej trwałości i pra- 
ktyczności sandały kneipowskie męskie, 


damskie i dziecięce. 2789-12 0 


+++ 


9+9+09+99++++$7+99+++++++ 
ż KRAKÓW, GOŁĘBIA 5. 


Zakład wychowawczy 
z internatem 


Heleny Kaplińskiej 


obejmuje: 1) 4 klasową szkołę przygotowawczą, 2745 9 12 
2) 6 klasowe Liceum z prawem publiczności 

i z prawem wstępu na Uniwersytet (rozp. M. W, i O. L..13699). 

Zapisy rozpoczynają się dn. 2 czerwca. — Egzamina wstępne odbywać 


się będą w dniach 26 i 26 czerwca, a po wakacyach dn. 7 i 9 września. 


$ 


w każdej dobrej rzeczy s irzy rzeczy: 


1) dobry przepis 

2) dobre dodatki i 

= 3) Dra Qetkera proszek do pieczywa, 
a ma się = 


przepyszną babke. 
Tu jest przepis: 

25 dkg. masła, 20 dkg. cukru, 7 żółtek, ćwierć litra mleka, rozrabia się na 
misce, 50 dkg. mąki miesza się z paczką proszku Dra Oetkera za 12 h, przeciera się 
przez sito i miesza się na masę. Potem dodaje się 10 dkg. rodzynków korynckich, 
10 dkg. rodzynków zwyczajnych. 4 dkg. cykaty, pół cytryny lub pół paczki cukru wa- 
nilinowego Dra Oetkera, a wkońcu białko ubite na pianę. Potem napełnia się formę 


wysmarowaną masłem i piecze się przez pół godziny. Takie ciasto jest bardzo ulu- 
bione jako pieczywo do kawy. Jeżeli użyto mastą niesolonego, dodaje się łyżeczkę soli. 


Dodatków można dostać w handlu, który ma też zawsze prawdziwy Dra Oetkera 
proszek do pieczywa. 


2451 


Na 1.000 bluzek 


po 40, 50, 75, 100, 125, 
za / darmo i inne towary za bezcen. 


3268 1 2 


Grodzka 30, I piętro. 
Przyrządy do kąpieli 


przyrządy do leczenia zimną wodą, do parówek, 
toalety, umywalnie, klosecy. 


Fabiyka przyrządów do kąpieli 
M. STEINER 


Wiedeń. Il. Taborstrasse 33, 
Telefon 3187/VI i 17914. 


8141 1 8 


Obficie ilustrowane cenniki 2a darmo. 


Adwokat Dr J. Radomyski 


| w Gorlicach, 
> od 1 lipca b. r. rutyno- 


ZRÓDŁA WISŁY. - 


Willa, 8 pokoi, kuchnia, pralnia elegancko u- 
rządzona, położona w lesie, za sezon 1000 K. 
Właściciel: Bogdan Hoff, Wisła, st. Ustroń. 
Śląsk austr. 2968 10 10 


Kilka parcel 


budowlanych sprzedam korzystnie ewent. 

zamienię na realność za dopłatą. Zgło- 

SZenia pis.: „Qkazya* do Biura dzienni- 

ków i ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 
3149 3 8 


wanego koncypienta. 319656 


—— 


Piekarnia 


z wyrobioną klientelą do sprzedania każdego 
czasu wraz z przyborami potrzebnemi do pic- 
karni. — Wiadomość: Podgórze ulica Kalwa- 


ryjska L. 54. 3266 2 3 


K 


poòiecuju 


Nr. 


276. 


Poleca P. T. Pabliemutci Skład mebli i wyrobów tapicerskich 


w Krakowie, ul. Wiślna I. 3. 


Kraków, Grodzka 13, Tel. 43. 


. 


Uczeń 


z ukończoną IV gimn. znajdzie miejsce pra- 
ktykanta w Drogueryi Magistra farmacji J. 
Hanaka Comp. Kraków, Szewska 5. 3162 3 8 


Do wynajęcia 


na lipiec i sierpień s} 1—2 pokoje w porzą- 
dnym nowym domu z pięknym widokiem na 
Wisłę. Wiadomość: Ul. Podzamcze 28, parter 
na lewo, od 12—8 po południu. 3217 4 5 


Pokój 


umeblowany, jasny, do wynajęcia tanio 
na wakacye w Makowie. Panie 
mają pierwszeństwo. W. B. poste re- 
stante Maków. 3232 3 3 


Pensyonat „PODOLE! 


Krakow, Loretańska 4. 


Pokoje z wykwintnem urządzeniem. kuchnia 
wyborowa. łazienka. Elektryczne oświetlenie. 


3222 2 8 
R od 1 lipca b 
Potrzebny jest r.ekonom,ka- 
waler na stół, lub wdowiec bezdzietny. 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Giebuł- 
tów, p. Modlnica. 8237 2 8 


- Rutynowara bnctaliorka ~ 


z egzaminem państwowym, kilkolernią pra- 
ktyką biurową, władająca językiem polskim i 
niemieckim w słowie i piśmie. pisząca na ma- 
szynie, poszukuje udpowiedniej posady. F. R. 100 
poste restante Kraków, 3249 2 8 


z kilkuletnią praktyką. pozostający na 
niewypowiedzianej posadzie, poszukaje 
posady w większym zakładzie finanso- 
wym lub w podobnej instytucyi. Zgło- 
szenia pod „Zmiana posady 3251“ przyj- 
muje Admin. „N. Reformy". 325128 


4 pokoje 
przedpokój i kuchnia na III piętrze od 
frontu od 1 października do wynajęcia. 
Łobzowska Nr. 6. 3252 8 8 


Ucznit 


z ukończoną: 1 lub 2 kl. gimnazyalną, 
przyjmie zaraz na praktykę handlową 
„Bazar towarów spożywczych“, Kra- 
ków, Zwierzyniecka 1. 7. 3264 2 3 


Zdolny bednarz 


żonaty, Polak, lat 32, poszakuje pracy jako 
majster lub od sztuki. Może wyjechać za gra- 
nicę. Zgłoszenia pod 3277 przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy". 8277 2 2 


Piękny majgteczek 


w uroczej okolicy podgórskiej (powiat 
Grybowski) blisko miasta i kolei poło- 
żony, 175 morgów najlepszej pszennej 
gleby, z dobrymi budynkami, wraz z 
inwentarzem i zasiewami zaraz przystę- 
pnie do sprzedania lub wydzierżawienia 
Zgłoszenia pod A. K. poste restante 
Muszyna. 3175 3 3 


- Panna 


z dłuższą praktyką biurową pisząca bie- 
gle na maszynie, szuka zaraz odpowie- 
dniej posady. Łask. zgłoszenia „Marya“ 
poste restante Kraków. 3173 8 8 


Akuszerka 


z Warszawy mieszka obecnie ul. Zwierzynie- 
cka 22 i poleca się nadal jako zdolna i pra- 
ktyczna akuszerka. A 3185 3 3 


Ruchalterka 


z trzechletnią praktyką w większym Skarbie 
poszukuje posady od 1 lipca b. r. 


r H ki chorych lub do dzieci poszukuje 
16 piei miejsca osoba w srednim wieku z 
dobremi poleceniami. 


3267 2 2 
Wiadomość w Okręgowym Urzędzie Pośre- 
dnictwa Pracy w Krakowie, Jabłonowskich 19. 


PANNA 


mająca 4000 koron posagu, przystojwa, 
z dobrego domu, wyjdzie zaraz za mąż 
za człowieka dobrej kondnity. Pierw- 
szeństwo mają nauczyciele, mogący mieć 
warunki uzyskania posady w większem 


mieście np. w Krakowie. S. M. poste 
restante Krzeszowice. za okazaniem 
kwitu inseratowego. 3200 3 3 


m_n O AA 


i drzewa po cenach nizkich. 


199 2 0 — 
100 koren 
dam za wyrobienie posady wożnego 
w instytucyi rządowej lub innej po- 
ważnej. Zgłoszenia listowne: J. B. po- 
ste restante Kraków, za okazaniem kwi- 
tu inseratowego Ńr 3245, 3245 2 8 


Dla p. Władystawa Walickiego 


jest w Administracyi »N. Re- 
formy« list z Ameryki. 312070 


Maturzysta 


gimnazyalny poszukuje lekcyi w mieście lub 
na wsi. Wiadomość w sklepie optycznym, ul. 
Floryańska 1, 2, 31105 0 

2 pokoje i kuch- 


a halo mieszkanie: nia przy lesie w 


pobliżu Kalwaryi, 20 minut od stacyi 
kolejowej do wynajęcia. Wiadomość: 
Kraków. Retoryka 12, I. p. 2940 8 9 


Duna: 
W Prądniku Białym 
przy Krakowie, */, godz. od rynku. dom pię- 
trowy o 7 nbikacyach z ogrodem, stajnią, wo- 
zownią do wynajęcia lub sprzedania. Mieszkania 
mogą być także podzielone. Tamże jest fabryka- 
garbarnia z całem urządzeniem do sprzedania, 
Bodynki mogą być użyte i na inną fabrykę, 
Wiadomość w Krakowie, przy ul. Kopernika 
l. 10, u p. Sławieńskiego, parter, między 
godziną 2—4. 2980 5 6 


METODĄ RERLIJLA 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


Francuz z wyższ. wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. wykształe 
Włoch z wyższem wykształe. - 


Kraków, Floryańska 25, I p. 


- 2922 565 


Potrzebny służący 


w wieku 30—35 lat, umiejący czytać 
i pisać po polsku i cokolwiek po nie- 
miecku, do zakładu przemysłowego w 
Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„N. Reformy“. , 8260 2 0 


Nauheim (Hessen-Darmstadt). , 


Oila Oanda Dom Polski 


otwarty od 1 maja. — Wygodnie urzą- 
dzone piękne pokoje z balkonami, winda 
hydrauliczna, bliskość łazienek, książki 


i gazety polskie. — Opieka dla pacy- 
entów zapewniona, — Właścicielka He- 
lena Szczepanowska. — Adres: Bad- 


Nanheim, Willa Wanda. 1959 16 16 


Magazyn, „A.B.C. 


KrikówW, Św. Anny 5, 


poleca: 2750 3 0 
Złote 1 srebrne rzeczy z licy- 
tacyi, garderobe damską. Potrze- 
buje: Mahoniowych mebli oryg.: 
Pruszkowskiego i Fabiańskiego. 


Rartki zastawnicze 


na brylanty, złoto. srebro. szmaragdy, wyka- 

puje, a następnie kupuje płacąc po cenach naj- 

wyższych. M. Brenner, jubiler, Szpitalna 
2052 25 25 í 


Podróże naokoło świata. 


UL. SENSALA. 


CHROMO-FOTOPLASTYHA 


Zakład oświetlony i wentylowany 

elektrycznie. — Wspaniałe widoki 

przyrody w naturalnych kolorach 

z dokładną wiernością w obrazach 

plastycznych. 

Każdego czwartku nowy program. 

Można zwiedzać od godziny 9-ej 

ranọ do godziny 9*/, wieczór. 
Wstęp 10 ct. 

Młodzież szkół średnich i dzieci 

do lat 6, płacą do godziny 5 po 
południu połowę, 


er |o$OWOPEJM alugluzadnzn 8 uzakjSEJy S S 


Przypomnienie doznanych wrażeń w podróżach, 


24134 0 
Wspaniałe elekty przez oświetlenie elektr 


o sprzedania: 


1) willa, ośm pokoi, łazienka, piwnica, 
obok trzy budynki murowane. obszar 
2 m. 420[], padający się do par- 
celacyi, pięć minat od stacyi tram- 
waju; s- 8206 3 3 
2) parcela budowlana 450[]0 w cel- 
nem miejscu, przy stacyi tramwaju; 
3) folwark 14-to morgowy z domem 
mieszkalnym, budynkam gosp. i in- 
wentarzem, 3 kilometry od Krakowa. 
Wyjaśnień udziela: Br Jan Stec, ad- 
wokat, Kraków, plac WW. Świętych 9. 


największy wybór wyrobów ze skóry — bronzu 
CJ COŻ 


CI O Ca 


Za 


Irex- 
: proszek do zebów 


NOWA REFORMA. 


Wtorek 16 Czerwca 1908 
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Wal fortepianów: I pianin 
LYIAUNC( RABY 


Kraków, ul. św. Jana |. 13. 


Wyłączne zastępstwo fabryk kra- 

jowych Stingla, Bremitza, Neubur- 

gera, sprzedaje po cenach bez- 
konkurencyjnych. 


Sezonowa WYSKIZEUAŹ 
instrumentów przegranych 


Pianina f. Stingl, prawie nowe po 

ć 260 złr. Fortepiany Busendorfer, 

Czapka, Skutan, Berger krótki 

krzyżowy z płytą, Leschen skró- 
cony od 60 złr. do 200 złr. 


t Sprzedaję z gwarancyą 5 letnią. 
Pianino bertińskie barok za 250 złr, 


3306 p A < 
+4334+909990399099099900 


Do rozszerzenia 
peńsydnału o Zakopanem 


z wyrobioną klientelą. potrzebna jest 
wspólniczka z kapitałem do 1000 złr. 
Pożądaną jest osoba samotna. Oferty: 
M. B. post. rest. Zakopane. 3981 1 2 


Acond maszyn 


i artykulow technicznych Pa i 
mać zastępstwo fabryki wchodzącej w 


i 
i 
|, 


- Polecamy także 


OLES (Stauboe!) 


który zapobiega nnoszeniu sie kurzu. 


Cena eK za 6 kg. brutto opłatnie, oraz 


do tego samego celu 


HMYDROLINI 


mający nadto tę własność, iż nie plami 
ubrań i wodą rozpuścić go można. Do 
nabycia u 3024 3 4 


Reima i Ski 


Kraków, Rynek, Linia A-B. 


3157 4 10 


Został otwarty 


Magazyn Nowości 


i „King of England“ 


„W Krakowie, plac Dominikański 2. 


TOWARÓW MODNYCH i ŹAŁOBNYCH 


WACŁAWA MŁONECIIEGO 


w Krakowie, Rynek gł. 4 (obok kościoła N. P. Maryi) 


1275 22 26 


dębowe deszczułkowe, poleca 


- Wzajemna Pomoc Ziemian 


we Lwowie, ul. Łyczakowska 19a 
przyjmie zastępców za wysoką prowizyą. 


3272 1 3 


pod firmą 


m 
r 


mowe, szelki, 


ODDZIAŁ DRZEWNY îrmy LANGROK kraków (Basztowa 27). 


ow. ubezpieczeń żywego inwentarza 


Zarząd. 


MITNEW 
F. LURANSKI 


Rynek - ul. Św. Anny 2. 


poreca rękawiczki skórkowe i niciane. 


Torby I Kufry 


parasole, paski, bandaże, pończochy gu- 
poduszki skórkowe 


zakres ich dzieła nia. Oferty należy nade 
syłać do Biura dzienników Karola Buch- 
staba, Lwów, Karola Ludwika 21, pod 
, Nowa fabryka“. 8285 


Droguerya 
w Krakowie poszukuje magistra farmacyi lub 
egzaminowanego droguisty. Posada zaraz do 
objęcia. — Zgłoszenia pod „.Droguerya* „poste 
restante Kraków. 31913 6 


III 


kąpielowy 
wody siarczano-solankowej, 

W PODGÓRZU, 
otwarty od kwietnia do paździer- 
nika. — Omnibus kursuje stale od 
tremwaju przy moście Podgórskim 
do Zakładu. 3058 4 6 
(siek... A] 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


Poleca w największym wyborze: Kostyumy wełniane, płócienne, suknie 
jedwabne, batystowe, wełniane, tiulowe i koronkowe według najnow- 
szych żurnali i oryginalnych modeli francuskich i angielskich. (totowe 
spodnice jelwabne, wełniane, płócienne, bluzki koronkowe, batystowe, 
zefirowe, boa, pończochy, krawatki, owak te BB 


| E KONFEKCYA — WATERYAŁY i PRZYBORY ŻAŁOBNE. C] | 


RER Gwarantowane najlepsze rękawiezki francuskie i duńskie. 


ze 


„BIE 


Panna, izraelitka 


obeznana z bachalterya i korespondencyą. znaj- 
dzie umieszczenie w Księgarni w Krakowie 
OQterty pod literami K. N, poste restante 
Kraków. Podania nieuwzgleduione zostaną 
bez odpowiedzi. 38263 1 6 


ZAKOPANE. 


7 dniem 1 b. m. przemosłem mój pen- 
syonat „Ukraina“ do willi „Dora“, ul. 
Chałubińskiego. Dom skanalizonany, 
wodociągi, łazienka. Pokoje przeważnie 
duże familijne. Cena utrzymania catko- 
witego 0d 5 do 10 koron. 3122 5 6 


F. Osbergerowa. 
Bzylca drukarni L. K. Górski 


— 


